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-o4zi codziennie o godzinie 5 po połu- 
kiem dni poświątecznych. 


dniu å 
queer pojedyńczy kosztuje w miejscu I0 hal., 

e $ R y Biura Redakeyi i Administracyi 

Oz Meckiego l. 12. — Bkspedycya miejscowa 


o dzierników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmanna |. 9. — Listy należy frankować. 


Roklamavye otwarte wd. . od opłaty. 
Telefon Redakcyi ar. 8. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi roezmie 32 B., półrocznie [6 K, kwartal- 
nie 8K. miasięcznie 2 K. 70 bh. — W miejseu: rocznie 24 E., późrocznie |2 K, kwar- 
talnie 6 K, miesięcznie 2 K. — Prennmeratè zagraniezna: W Niemezech ? K. 
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy | ilteraeki*, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 


lub od 1 lipea do końc» grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przawadnik* pronumerowany osobno kosztnje 8 K. 


i półroczni xbonenei bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od ł stycznia do końca czerwca | 


Jedzorazowa inseraty obliczają się po [4 hal. 
kilkorazowe po I2 hal. od miejsea 1 wiersza miarą 
petitową, ogłaszania zaś tahałaryczne | liczhowe pe 
20 hał. od jednego wiersza mlary petitowej, 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Ageucya dzienników Sokołewsklege 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9.; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bie. 


- CZĘŚĆ URZĘBDOWA | CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
paździ”rsika b. r. nadzć najmiłościwiej radcy 
pocztowemu Janowi Ładosiowi we Lwo- 
wie, tytuł i charakter starszego radcy“ poczto- 
wego z uwolnieniem od taksy. 


Pan Namiestnik zamianował praktykan- 
tów wadownietwa Aleksandra de Słowiawski 
Warteresiewicza i Alfreda Konop- 
kę efjunktami budownictwa w galic. pań- 
stworej służbie budowniczej. 


Pan Nam/estnik przeniósł adjaaktów bu- 
downictwa Kazimierza Górskiego ze Lwo- 
wa do Tarnowa, a Maksymiliana Matakie- 
wieza z Tarnowa do Lwowa. 


Obwieszczenia 


c. k. Namiestnietwa we Lwowie z dnia 31 
października 1500 r. do 1 108052 w sprawie 
ograft=zeń przywozu świń z Gai'cyi do Czech, 
oraz dnia 31 paździerdnika 1900 roku, 
do 1. 08.488 w sprawie zakazu przywozu 
bydła rogatego Z Niemiec z powodu zarazy 
płuenej, — zamieszezone są w „Dzienniku u- 
rzędowym” dzisiejszego numeru Gazety Lwow- 
skiej. 
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Jej chłopcy. 


przez 


WINCENTEGO KOSIAKIEWICZA. 


NP RAPERA 


H. 
(Ciąg dalszy). 


Konieczność umywania nigdy nie mogła 
przemówić chłopcom do głębi przekonania, od 


| baczy. 


Lwów, 2 listopada. 


Wytężoną uwagę szerokich kół ludności 
nie tylko na Węgrzech, lecz także i w Au- 
stryi, a zapewne i po za granicami Monar- 
chii, zwraca na siebie tocząca się od kilku 
dni w Sejmie węgierskim dyskusya nad przed- 
łożeniem o inartykulacyi znanego oświadcze- 
nia Jego (es. i Król. Wysokości Najd. Arcy- 
księcia Franciszka Ferdynanda w sprawie mał- 
żeństwa Najd. Areyksięcia z hrabianką: Oho- 
tek. Pomimo, że należało się spodziewać, 
iż opozycya węgierska uszanuje uezucia Jego 
Ces. Wysokości i Jego Dostojnej Małżonki, 
uczyniła ona z tego przedmiotu sprawę poli- 
tyczną i wytoczyła rozmaitego kalibru argu- 
menta przeciw inartykulowaniu oświadczenia. 
Na zarzuty te odpowiedział na wtorkowem 
posiedzeniu Izby posłów Sejmu w sposób sta- 
nowczy i energiczny pan Koloman Szell. Pre- 
zydent ministrów p. Szell odparł przedewszyst- 
kiem zarzut jakoby konstytucya węgierska zo- 
stała naruszona; przeciwnie oświadczył, że 
przez samo przedłożenie deklaraeyi Jego Ces. 
i Król. Wysokości do uchwały sejmowej zlo- 
żono dowód uszanowania konstytueyi węgier- 
skiej. Prezydent miuistrów omawiał następnie 
szczegółowo meritum sprawy. Stwierdził, że 
Najd. Arcyksiążę, który poszedł za popędem 
serca, rozwijając przy tem taką energię, sam 
przyjął skutki swego kroku i zaprzysiącł je 
w znanej deklaracyi. Nie zrzekł się jednak 
Tronu ani imieniem własnem ani imieniem 
Swoich Dzieci O zrzeczeniu się Tronu, do 
czego podług ustawy potrzebną by była zgo- 
da ciał ustawodawczych węgierskich, nie ima 
wcale mowy, poprzednia więc zgoda węgier- 
skich ciał nsiawodawezych była zbyteczną, 
ponieważ deklaraeya nie zawiera abdykacji 
z Tronu. Jego Ces. Wysokość oświadczył po 
prostu, że wchodząc w śluby małżeńskie, zga- 
dza Się na te konsekwencye, które pociągnąć 


mianowicie konsekwencye odpowiadające o- 
gólnym pojęciom, jakoteż odwiecznym prawom 
zwyczajowym o małżeństwie morganatycznem. 
Najd. Areyksiążę uczynił to, dobrowolnie oży- 
wiony chęcią ominięcia wszystkiego, co mo- 
głoby dać choćby pozór, że w kwestyi na- 
stępstwa Tronu panuje jakakolwiek wątpli- 
wość. Prezydent ministrów roztrząsał z kolei 
szczegółowo postanowienia ustaw o następstwie 
Tronu i odezytał ustęp z sankcyi pragmaty- 
cznej, odnoszący się do następstwa tronu wę- 
gierskiego. Ustęp ten brzmi: Królem węgier- 
skim może być tylko Archidux successor de- 
scendens — z czego wynika, że tylko Arey- 
książę jest uprawniony do tronu. 

Jakkolwiek zaś ze stanowiska liberali 
zmu -— oświadczył dalej prezes gabinetu — 
nie zgadzam się na pojęcie małżeństwa mor- 
ganatycznego, muszę się jednak nugiąć przed 
tradycyjnym obyczajem, sięgającym wieków 
odległych ; pojęcie małżeństwa morganaty- 
cznego nie zostało przez ustawy domowe Habs- 
burgów stworzone, lecz do nich, jako trady- 
eyą już ustalone, przyjęte. Mowea wskazuje 
na takie malżeństwa już dawniej zawarte w 
Domu Cesarskim. Ustawy domowe, nermu- 
jące tę kwestyę, nie są bynajmniej tajemni- 
cą, gdyż od roku 1839 są na rozkaz Cesarza 
Ferdynanda zebiane i przechowywane w ar- 
chiwach ministeryalaych. Ustawa domowa 
nie jest zresztą ustawą w ścisiem tego slo- 
wa znaczeniu, lecz statutem dworskim. nor- 
mującym prywatne stosunki panującej Rodzi- 
ny, zbiorem postanowień, regulujących we- 
wnętrzne sprawy familijne Domu Królew- 
skiego, — hezprzecznie zaś każda rodzina ma 
prawo regulować swoje stosunki podług wła- 
snego upojobania, o ile to nie steli w sprze- 
czności z obowiązującemi ustawami. Statuty 
domowe Habsburgów, które są znane Mini- 
strom, nie zawierają nie tasiego, co sprzeci- 
wiałoby się ustawie węgierskiej o następstwie 
Tronn. P. Szell odczytał ustęp z tych ust:w 
domowych: „Monarcha jest głową. rodziny 
panującej. Członkami rodziny panującej są 
Arcyksiążęta i Areyksiężniczki, którzy z ró- 
wnorzędnych małżeństw Arcyksiążąt i Arsy- 


musi wybrany przezeń rodzaj małżeństwa, a | księżniczek pochodzą. Do małżeństw Arcy- 


E TZ E ECO UJĘTE 1 6 M. 1-2. o E EA A E EE. 


a r NA A O W O O e e W AZ 


książąt względnie Areyksiężniczek konieczne 
jest zezwolenie Monarchy, jako Głowy Ro- 
dziny. Bez zezwolenia Monarchy nie jest do- 
zwolone żadne małżeństwo, a bez tego zezwole- 
nia nawet małżeństwo równorzędne nie jest 
za równorzędne uznane. Również do małżeństwa 
morganatycznego konieczne jest zezwolenie 
Cesarskie“. 

Ż przytoczonych ustępów ustawy domo- 
waj wynika, ża do Domu Cesarskiego za- 
liczani bywają ci Areyksiążęta i te Arcyksiężne , 
którzy pochodzą z małżeństw równorzędnych. 
Mowea miał nadzieję, że sejm uszanuje u- 
czucia Najd. Arcyksięcia Franciszka Ferdy- 
nanda i nie zechee się mieszać do jego spraw 
domowych i uczuciowych. W odpowiedzi je- 
dnak na zapytanie: czy hrabianka Cho- 
tek będzie Królową węgierską? — pre- 
zydent ministrów, choć sam ubolewa nad tem, 
i choć mu przychodzi to uczynić z największą 
przykrością, stwierdzić musi, że małżonka 
Arcyksięcia ranciszka Ferdynanda nigdy 
Królową węgierską być nie może. Skoro kie- 
dyś, co oby Opatrzność Boska sprawiła jak 
najpóźniej — ciągnął dalej p. Szell —Najd. Ar- 
cyksiążę Franciszek Ferdynand wstąpi na Tron 
Przodków, wówczas naród okaże taką sa- 
mą cześć i przywiązanie hrabiance Chotek, 
jak każdej równorzędnej małżonce Króla 
Węgier. żadną, jednak miarą nie przyzna jej 
praw królowej węgierskiej z powodu prze- 
szkody, której nie stworzył naród węgierski, 
lecz jej własna decyzya. Przeszkody, jakie te- 
mu stawiają zaporę — konczył prezes gabi- 
netu — niemogą być usunięte Najd. Arcyksiążę 
Franciszek Ferdynand pojął za małżonkę hr. 
Chotek po długim namyśle, z wolnej woli i 
ze skłonności serca; czyniąc zaś ten krok, 
świadomy był jego następstw. Bez żadnego 
też nacisku złożył znaną uroczystą deklara- 
cyę. Po tej deklaraeyi wszelka prawno-poli- 
tyczna debata o tej kwestyi jest w sejmie wẹ- 
gierskim zbyteczns, Należy zatem oczekiwać, 
że opozycya nszanuje wolę Najd Arcyksięcia 
i sie będzie się mieszać w sprawy domowe, 
zgoła narodu nie obchodzące. Mowę prezy- 
denta ministrów przyjęła większość hucznymi 
oklaskami. 


mać swych nienawiści i okropnie skrzywiony 
staje przed miednicą. 

— Wuj może i zauważył, że oni tacy 
brudni — myśli Bronia, pucując zażarcie chło- 
paka — ale przecie to było rano; nawet podłogi 
nie były j:szcze zamiecione. Teraz niech zo- 


Nadchodzi i Leonek. 
Bronia oddycha. 
Wprawdzie mia} przyjść zaraz, za dzie- 
sięć minut, a to już godzina uplynęła, ale to 
nie. Jest nareszcie, 
Leonek ma minę niezwykle tryurmfującą. 
— Kupiłaś guzików ? — pyta. 
— Kupiłam... 
— Widzisz, nie potrzeba. Odegrałem się. 
I wysypuje z kieszeni na stół garść czar- 
nych, kościanych guzików. 
— Zdejm prędko kapotkę! — woła Bro- 


czasu zaś Śmierci ojea wątpliwości ich na- nia, ocierając ręce. 


brały mocy nadzwyczajnej, 

To też przy ciepłej wodzie powstaje jedno- 
myślna a gorąca opozycja. 

Opozycya ta prowadzi krótką drogą do 
otwarcia pertraktacyj. | 

Henio stawia swoje warunki: 
Ja chcę cztery duże czekoladki. 
Dwie dam. 
— Nie, daj trzy | 
— No, dam trzy! 
Ale pamiętaj, tylko szyję. Za uszy 


= 


— 


osobno. 

Ludek woli zawsze pieniądze, on sam 
Sobie kupi, eo zechce. 

Warunki Ludka : dziesiątka, 

large... l 

Staje na sześciu groszach. 
. ŽZawija Bronia rękawy powyżej łokci i za- 
Diera się z energią do Henia, który wprawdzie 
üałl się kupić, ale nie może mimo to przeła- 


Guziki w parę minut potem są na swo- 
ich miejscach. 

— Ale ty mi daj tamte, któreś kupiła, 
na wszelki wypadek —- mówi Leonek. 

O wpół do trzeciej wraca Anatolek 
z gimnazyum z tornistrem na plecach. 

Bronia podbiega do niego. 

— Wujaszek przyjechał. 

— (dzie jest? 

— Wyszedł na miasto, ale zaraz pewno 
przyjdzie. Mówił, że będzie na obiedzie. 

— Długo był tu? 

— Z godzinę może. 

— I cóż? Dobrze wszystko... 

— Dobrze, zdaje mi się.... Mówił tyiko, 
żebym zapisywała wydatki, to ciotka będzie 
przeglądała. 

Anatolkowi nie bardzo to przypada do 
gustu. Ale mu zaraz różne ideja przychodzą 
do głowy. 


— Nie się nie bój. Już my damy sobie 


| radę. 


Przychodzi i wujaszek Piotr. Siada z dzie- 
ćmi do stołu, chwali zupę, rozmawia z Ana- 
tolkiem, rozmawia z Bronią, uśmiecha się de 
małych, którzy aż się świecą od mydła. 

— Więc mówicie, że wam dobrze? 

— Bardzo dobrze | — wyrywa się pierwszy 


Leonek. 
— Dobrze — mówi Anatol. 
— Dobrze — powiada Bronia. 
Po obiedzie idzie wuj do kuchni z Mar- 


cinową jeszcze pogadać. 

Marcinowej o służbę dobrą chodzi, chwali 
więc sobie taki porządek. ~ 

I nad wieczorem wraca wuj Piotr do 
domu całkowicie o losy siostrzeńców spo- 
kojny. 

— Próżne były strachy — myśli sobie. — 
Dzieci dobre, to sięi zgadzają z sobą. Wszystko 
jak najlepiej, jednem słowem ... 

Przywozi też żonie bardzo różową rela- 
cyę o tem dziwnem gospodarstwie. 

Ale pani Stanisława stoi murem przy 
swojem zdaniu. 7 , 

— Miłe złego początki — powiada. — 
Poczekaj troszeczkę, a zobaczysz... zobaczysz... 


HI. 

Wieczór. 

Wszyscy zebrani w drugim pokoju, ta- 
około stołu, kończą herbatę. Anatolek utopiony 
jest przytem w „Tajemniczej wyspie“, w to- 
mie drugim, podczas gdy siedzący obok niego 
Leonek zaczął właśnie „Tajemnieczą wyspę“ 
tom pierwszy. 

Anatolek odrywa sią kiedy niekiedy, 
aby przekonać się, czy powieść ta nadzwy- 
czajna robi na bracie takie samo, jak i na 
nim wrażenie. 


Już wszedł kapitan Nemo? — pyta, 
— Nie jeszcze. 
A gdzie jesteś? 
Jak im brakuje powietrza w tej że- 
laznej izbie. 
— To zaraz będzie i kapitan Nemo. 
Po chwili pyta: 
— A co? Ładne? 
— Ba! — odpowiada krótko, ale wy- 
mownie Leonek. 
Henio skończył swą szklankę herbaty. 
— (heesz jeszcze ? — pyta Bronia. 
— Nie. 
Po chwili zwraca się do siostry. 
Dziś sobota, prawda ? 
Prawda. 
To jutro będzie niedziela. 
Niedziela. 
— To będzie legumina na obiad? 
— Będzie. A jaką chcecie leguminę? 
Henio prędko odpowiada : 
— Ja powiem cały obiad. 
— No, powiedz. 
Na pierwsze: faworki... 
Dobrze. Cóż dalej? 
, Na drugie.... na drugie... — naimyśla 
się — naleśniki z wiśniami, 
— Dobrze, naleśniki z wiśniami. A eo 
na leguminę ? 
— Krem. 
Bronia zwraca sie do braci, zatopionych 
w „Tajemniezej wyspie“: 
— Sluchajcie, Henio ułożył obiad na 


jutro. 
Chłopcy podnoszą głowy. 
Bronia powtarza im „menu“ Henia. 
Anatolek uśmiecha się i wraca do „Ta- 
jemniczej wyspy“. 
(Ciag dalszy nastąpi). 


Ruch wyborczy. 


Posłowie demokratyczni, grupujący się 
w lewicy sejimowej, t. j. ci, którzy w niej 
pozostali po Secesyi skrzydła t. zw. skoneen- 
trowanych, wydali odezwę wyborczą, określa- 
Jącą zarazem program przyszłych prac tego 
stronnietwa. Podpisani pod odezwą posłowie 
zaznaczają, iż wobec panującego dziś rozstroju 
w kraju, a zamętu w obozie demokratycznym, 
wobec nerwowego niemal szukania nowych 
haseł i nienaturalnych sojuszów, okaznje się 
w całej pełni niewyczerpana żywotność i nie- 
spożyta aktualność programu i dobrej trady- 
cyi dawnego stronnictwa lewiey sejmowej. 
I właśnie ten zamęt, panujący w kraju, prze- 
komywa, że wytwać wiernie przy programie i 
tradycyi lewicy sejmowej jest obowiązkiem oby- 
watelskim. Lewica sejmowa stała zawsze na 
gruncie narodowym; to teżi w przyszłości pierw- 
szą i przewodnią myślą stronnictwa demokraty- 
cznego będzie rozwijać i krzepić siły narodowe, 
wzmacniać i utrwalać zarówno w kraju jak i 
państwie wpływ i znaczenie, należne narodo- 
wi polskiemu, a odpowiadające jego historyi 
i kulturze, 

„Główną areną dla tej poliiyki narodo- 
wej w Austryi jest Rada państwa a najsku- 
teczniejszą bronią solidarność posłów polskich 
w parlamencie. Solidarność ta jest konieczną— 
i dzi, gdy Niemcy łączą się w Gemein- 
biirgschaft a Czesi, jak jeden mąż, stają w 
zwartym szeregu w obronie swej narodowości, 
Polakom nie wolno dzielić się na grupy. roz- 
bijać się na wrogie sobie stronnictwa. Naru- 
szenie solidarności byłoby zbrodnią popełnio- 
ną na całym narodzie polskim“. 

Podpisani pod odezwą posłowie podno- 
szą dalej, iż pragną, „by innym stronnictwom 
polskim, dotąd luzem idącym, umożliwiono i 
ułatwiono wstąpienie do Koła polskiego przez 
przeprowadzenie odpowiednich zmian w sta- 
tucie Koła, zmian, któreby dawały posłom 
większą swokodę, a nie naruszały solidarno- 
ści. Jako bezwzględni zwolennicy solidarności 
reprezen.acyi polskiej w Wiedniu, oświadeża- 
ją się autorowie odezwy zgodnie z tradycją 
lewicy sejmowej, za centralnym komitetem 
wyborczym, jako formacyą i organizacyą sił 
narodowych*. 

W dalszym ciąpu odezwa rozwija pro- 
gram polityczny stronnietwa jego, program 
prac na polu społecznem i ekonomieznem i 
występuje przeciw obstrukeyi, jako negacyi 
parlamentu i krzywdzie wyrządzonej ogółowi 
całemu a przedewszystkiernm pracująsej, a tek 
opodatkowanej ludności. Odezwa reasumauje 
w końcu jeszcze raz zasady, w imię których 
podpisani pod nią posłowie wstępują w akcyę 
wyborczą. 

Odezwę tę podpisali pp. : Małachowski, 
Rayski, Byk, Cwikliński, Dulęba, Michalski, 
Piepes-Poratyński, Roszkowski, hr. Karol Dzie- 
duszycki, Górka, Jabłoński. Jugendfein, Me- 
runowicz, Emil Michałowski, Rychlik, Schat- 
zel, August Sokołowski, Trashtenberg. Wi- 
śniewski, Znamirowski. Mais, Maryewski, 
Zygmunt Jaworski, Olpińskii Jakliński. Nadto 
dzienniki zapowiadają jeszcze dalsze podpisy 
posłów. 


k * 
+ 


Otrzymujemy następnjące pismo z prośbą 
o umieszczenie: W obec fałszywych, umy- 
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„Sotileza“ z hiszpańskiego p. José- Maria 
de Pereda. 
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XXVII. 
(Cięg dalszy). 
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Każda minuta wiekiem wydawała się 
Andrzejowi. To eo przechodził teraz bylo dla 
niego rzeczą całkiem nową; zaczynał być o- 
szołomieny i tracił całkowicie głowę pośród 
tego piekielnego hałasu : wściekły wieber rzu- 
cał mn w twarz strugi deszeżii i wody mor- 
skiej, cate ubranie miał oeiekłe wodą, włosy 
mu się przykleiły do twarzy 1 zaczynał drżeć 
Z zimna. Pośród tych fal przepsścistych wi- 
dział swój grób otwarty i bie mówił już nie 
bo i na cóż? Czyż na wszystko, o co ky za- 
pytał, nie miał dostatecznej odpowiedzi w 
tym rozszalałym odgłosie burzy? 

, Skazany na bezezynne przypatrywanie 
się burzy, której pastwą mógł się stać lada 
chwila, Andrzej oddał się rozmyśłaniu ; nie 
zastanawiał się już nad możliwościa ocalenia, 
tylko nad rodzajem śmierci. która go nieu- 
chronnie czekała, a potem, całym szeregiem 
nawiedzać jego umysł zaczęły postacie boha- 
terskie topielców, z których pochodzili ci lu- 
dzie, z którymi był teraz na łodzi, może także 
skazam na zagubę... Widział, jak z rozpa- 
czliwą odwagą walczyli przeciw strasznej po- 
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zygnacyi, oświadczam, że kandydaury mojej 
z V. kuryi okręgu Jarosław-Jaworów-Gródek- 
Cieszanów-Łańcut-Przeworsk, nie cofnałem i 
pod żadnym warunkiem nie cofnę. (Podp.) 
Dr. Józef Aleksander Hibl, adwokat kraj. w Ja- 


worowie, 
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Dr. Zallinger, szwagier bar. Di Paulego, 
ten sam, który doprowadził do skutkn kom- 
promis wyborczy w Tyrolu południowym „po 
za plecami i bez wiadomosci“ bar. Di Pau. 
lego, ogłasza w Vaterlandzie odpowiedź na osta- 
tnie oświadczenie bar. Di Paulego. Powiada 
on między innemi: Jest zrozumiałem samo 
przez się, że tak znakomity i wpływowy poseł, 
jak bar. Di Paul, powinien być znowu wy- 
brany. Projekt korupromisowy miał na celu, 
by to odbydo się bez walki w katolickim obo- 
zie. Z trudnością dokonane dzieło, zostało za- 
nadto szybko zakwestyonowane przez barona 
Di Paulego. Pomimo trudnej sytuacyi, jestem 
jeszcze i dzisiaj zdania, że należy unikać 
walki i usuwać na bok osobiste życzenia i 
prowadzić rokowania. Byłoby pożądanem, by 
baron Di Pauli zwołał w tym celu konferen- 
cyę mężów zaufunia. Wielkoduszue postano- 
wienia poniesienia osobistych ofiar w intere- 
sie pokoju, nie jest klęską, ale raczej prawdzi- 
WR zwycięztwem moralnem barona Di Pau- 
ego. 


ślnie rozpowszechnianych pogłosek o mojej re- 
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Wist przemysłowców aastryackich, 


Wiec przemysłowców  austryackich w 
drugim dniu swych obrad uchwalił rezolucyę, 
w której oświadcza, że projekt ogólnych prze- 
pisów przemysłowych wypracowany przez cen- 
tralny inspektorat przemysłowy, nie może być 
przyjętym i koniecznem jest jego cofnięcie. 
Następnie oświadczył się zjazd przeciwko za- 
mierzoneruu aktywowaniu ograniczenia służby 
młodocianych robotników i kobiet w przemy- 
śle, & to dlatego, że w ten sposób zakwestyo- 
nowancby byt całych grup przemysłu. zni- 
szezonoby egzystencyę szerokich warstw robo- 
tniczych i uaiemożiiwionoby kształcenie mło- 
docianych robotuików w wykonywaniu robót 
kwalifikujących ich na robotników. Następnie 
przyjęto jednogłośnie rezolucyę tyczęcą się 
stanowiska ziazdn wobec nowych wyborów do 
Rady państwa. W rezolucyi tej zaznacza zjazd 
konieczność, żeby w nowowybranej Radzie 
państwa utwerzyło się zjednoczenie ku ochro- 
nie inieresów haudiowych i przemysłowych, 
do którego mogliby należeć posłowie bez 
względu na różnice ich zapatrywań polity- 
eznych i narodowych. Aby umożliwić to zje- 
dnoczenie, wzywa rezohicya wszystkie stowa- 
rzyszenia przemysłowe i poszesególnych prze- 
mysłowców do działania w tym kierunku, że- 
by stawiano tylko takich kandydatów, którzy 
okażą sie gotowi wstąpić do zjedneczema i 
bez pozwałeenia ustaw wpływać na nzdolnie- 
nie parlamenta do pracy. 

Na odbytym we środę wieczorem bankie- 
cie zjazdu przemysłowców, wygłosił P. Mini- 
ster handlu br. Cal! mowę, w której oświad- 
czył, że we współdziałaniu parlamentu widzi 
najsilniejszą podporę dla korzystaego rozwią- 
zania kwestyi nowej taryfy ałowej i układów 
handlowych, 1 dlatego pragnie by parlament 
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tędze żywiołów, widział, jak padali w prze- 
paść wody i ukazywali się znowu z rozsze- 
rzopą przerażeniem źrenicą, aby walczyć na 
| DOWO ... 

Przypomniał sobie w szeregu invych, 
także i nieboszezyka Mules, ofiarę swego po- 
wołania, a w ślad za tem stanęła mu przed 
oczyma córka biednego rybaka, Mules, Soti- 
leza i ratur:lnyim biegiem rzeczy zaczęly mu 
się tłoczyć do gławy wszystkie tylko co prze- 
byte wypadki, które były powodem, że nara- 
ził się na niebęzpieczeństwo, w jakiem się 
obecnie znajdował i z jasnowidzeniew ludzi, 
stojących u brain śmierci, poznał wszystko 
złe, która uczynił, oceniając słusznie swoją 
lekkomyślmość, niewdzięczność, I wstyd go 
przejął ogromny, szczególnie gdy sobie przy- 
pomuiał swoje ostatnie szaleństwo, które może 
do rozpaczy doprowadzi jego rodziców. Je- 
dnocześnie instynkt zachowawczy obudził się 
w nim z wielką siłą, natnra upomwirała się 
o swoje prawa... żul mu bylo życia i obawiał 
ię niehezpieczeństwa, Ba które się naraził; 

bawial się także, iż Pan Bóg postanowił o- 
ebrać mn to życie, karząc go za jego błędy. 

Drzał cały z pizeważenia; każde trze- 
szezemie statku, każde pochylenie, każda fala, 
która go zalewała, zdawała mu się oznaka 
nieuniknionej zaglady. Na domiar rozpaczy 
zobaczył na morzu pływające samotnie wio- 
sło pośród spienianych bkałwasów, a potem 
kilka innych... Rybacy widzieli to także i 
spozierali po sobie ze smutkiem... Wkrótce 
napotkano czarną masę, jakby łódź przewró- 
coną do góry dnem... Czyja to była łódź? i 
co się z ludźmi stało?.. Odpowiedź na to 
czytał Andrzej na wybladłych twarzach swoich 
towarzyszy... I widział także, jak padając na 
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jak najrychlej rozpoczął swoje czynności. Mo- 
wca podniósł godną uznania a stwierdzoną 
świeżo na wystawie paryskiej produktywność 
austryackiego przemysłu i powiedział, że to 
wsłada nań ob wiązek starać się całą mocą 
o złagodzenie .zatargu niweczącego najlepsze 
siły Austryj. 


Z Poznania. 


(Wiec w Śremie. — Przemowa ks. Areybisku- 
pa Stablewskiego. — Dzialność komisyi koloni- 
zacyjnej. -— Nowy proces prasowy). 


O wielkim wiecu polskim w Śremie, do- 
niosła już pokrótce depesza. Przewodniczył 
wiecowi poseł Głębocki, — przemowy też 
przewodniczącego, Oraz włościanina Gabaty i 
obywatela m. Sremu, Lipińskiego wywarły 
najsilniejsze wrażenie. Telegram wysłany do 
Ojca św. opiewa: 

„Zebrani na wiecu w Sremie Polacy katolicy 
najpokorniej błagają Waszą Swiątobliwość 0 
apostolskie błogosławieństwo dla synów na- 
rodu, który przez tyle wieków ofiarą krwi 
i mienia zasłaniał piersiami swemi religią 
katolicką, a który dzisiaj z powodu rozporzą- 
dzeń rządn świeckiego zmuszony jest cierpieć 
i prowadzić ciężką walkę o prawdziwe reli- 
gijne wychowanie swych dziatek*. 

Rezolucya uchwalone jednomyślnie przez 
wiec opiewają: Zebrani na wiecu w Sremie 
Polaey i Polki powiatu śremskiego: 1. pro- 
testujemy uroczyście przeciwko usunięciu i u- 
suwaniu języka polskiego ze szkół, jako odbie- 
raniu praw nam przynależnych z woli Bożej, 
z przyrzeczeń królewskich, międzynarodowych 
traktatów, konstytucyi państwa, do którego 
należymy. Frotestujemy i żądamy od rządu 
przywrócenia i zachowania nam praw języ- 
kowi naszemu przynależnych; 2. protestuje- 
my uroczyście przeciwko krzywieniu religijnego 
wychowania naszych dzieci, które spowodować 
rauszą rozporządzenia rządu, nakazujące uczyć 
dzieci nasze religii nie w ich ojczystym pol- 
skim, lecz obcym niemieckim języku. Protestu- 
jemy i żądamy zniesienia tych przepisów; 
8. protestujemy przeciwko ukrócaniu praw, 
które przynależą wladzy duchownej, przy u 
rządzeniu nauki religii w szkołach. — 4. Wzy- 
wamy wszystkich rodaków, aby w obec cio- 
su, zadanego językowi naszemu przez rozpo 
rządzenia rządowe, podjęli energiczną a wy- 
trwałą walkę przeciw uciskowi, uząe dzieci 
ojezystego języka wśród ognisk domowysh.-— 
5. Upoweżnia:ny komitet nasz wyborezy ro- 
wiatowy. by w miejscach powiatu, które uzna 
za stosowne, wyznaczył mężów zanfania, któ- 
rzyby mieli obowiązek rozpowszechniania cie- 
mentsrzy polskich między rodziny polskie. 
6. Upoważniamy komitet wyborczy powiatn 
śremskiego, jako powołaną do tego zaufaniem 
obywateli władzę, aby postarał się w naj- 
bliższym czasie o urządzenie wiesów lokal- 
nych po miastach i wsiach powiatn, gdzie 
uważa za stosowne. w celu przeprowadzenia 
powyższych uchwał, — 7. Wzywamy | pro- 
simy posłów naszych w sejmie i parlamen- 
cie, by jak dotąd, tak i nadal na trybunach 
sejmu i parłamenitn dali odpowiedni wyraz 
oburzeninu ludności polskiej w obec krzywd nas 
coraz więcej gniotących i poparli żądanie na- 
sze usunięcia tych krzywd. 


kolana czynili ślnb, że nazajutrz rano pójdą 
boso, z wiosłami i żaglami na ramionach, 
wysłuchać Mszy św. na cześć Dziewicy mo- 
rza, jeżeli Bóg cud uczyni, ocalając im życie. 
Z głębi pobożnej duszy Andrzej uczynił ten 
ślub razem z nimi. 

A burza ciągle szalała z równą gwał- 
townością i statek posuwał się naprzód, do po- 
łowy wodą zalany. 


W jednym z nieobliczonych skoków 
łódź znalazla się w pobliżu jakiejś ciemnej 
masy płynącej po pod wodę, nad którą uno- 
siły się strzępy gęstej czupryny włosów. 

-- Muergo! — krzyknął Renales i jø- 
dnocześnie chciał ręką pochwycić za włosy 
tropa. Andrzej uczuł znowu zimno śmierci 
w okeio serca, gdy nogle wróciła mu ener- 
gia i męztwo z powodu wypadku, który w te] 
chwili nastąpił. Renales, chege pochwycić 
trupa, przeelylił się zanadto, stracił równo- 
vave i padł w głąb łodzi uderzając się głową 
silnie o brzeg. Statek, pozbawiony steru, zWwró- 
cil się bokiem do fali, maszt ratunkowy stiza- 
skał się i żagiel wiatr rozerwał. Andr e: w tej 
chwili zdał sobie sprawę z niebezpieczeństwa 
i zawałał do przerażonych majtków, żeby 
wiesła ujęli, a sam rzucił się do steru. 

Przepływali właśnia koło przylądka Me- 
nor, na którego skalistych ramionach prze- 
walały się piemiste bałwany, piętrząc się je- 
dne na drugich i jak kaskady staczając się 
po przeciwnej stronie skały. Od tego miejsca, 
a właściwie od Cabo Mayor, do wylotu portu 
i po przez wyspę Mouro aż do przylądka 
Quintres i przyłądka Ajo, całe wybrzeże two- 
rzyło parapet pieniących się i wyjących bał- 


wanów, które jakby się gotowały, pełzały, ! 


Jednomyślnie takż- uchwalono adres do 
ks. arcybiskupa Stablewskiego, który następnie 
osobna deputacya Fsiędzu arcybiskupowi dore- 
czyła. $ j 
Ks. Arcypasterz podzękowawszy dele- 
gatom za wyrazy synowsł*j ufności i przy- 
wiązania, które są jadyną pociechą sa cię- 
żkiej i trudnej drodze apcsiolskiego Jego po- 


wołania. przemówił n %j więcej w sposób 
następujący: E 

Wśród zasadniczego, dawnego bardzo 
przeciwieństwa w pojmowaniu praw go do 
szkolnej nauki religii między państwem a Ko- 
ściołem, którego konseuwencya objawia się 
także przez usuwanie lub ograniczanie ojęzy- 
stego języka dla polskich dzieci, co tak ży. 
wo i głęboko teraz z: siepokaja wszystkie u- 
mysły, serce Jego  «sterskie w pierwszym 
rzędzie odczuwa tru“ ości i boleści stąd wy- 
nikająco. Obowiązek swój przedstawienia tych 
trudności oraz zawarowania zasady kościelnej 
spełniał i spełnia arcybiskup tak, jak Mu 
tylko sumienie biskupie, przywiązanie do 0- 
wieczek swoich i najwyższy interes skuteczne- 
go 1 gruntownego religijnego wychowania na- 
kazywał. 

Resztę pozostawić musi Panu Bogu i 
ima nadzieję, że Bóg ukochanemu duchowień 
stwa Jego udzieli łaski swojej, aby znalazła 
siły do coraz gorliwszej pracy nad ugrunto- 
waniem życia rełigijnego w dzieciach, oraz 
rodzicom światła i ochoty, aby najwyższemu 
swojemu rodzicielskiemu obowiązkowi wycho- 
wania w domu dzieci swoich własnem stara- 
niem umieli. o ile tylko okolicznosci fpozwa- 
lają, zadość czynić”. 

Komisya kolonizacyjna kupiła w ostat- 
nim czasie kilka folwarków, razem około 6 ty- 
sięcy morgów. Razem wykupiła komisya kolo- 
nizacyjna w ostatnich kilku latach 120 ty- 
sięcy morgów ziemi w Księstwie i Prusach za- 
chodnich, tak z rak polskich, jak i niemie. 
ckich. Z tego utworzono 1770 parcel prze- 
ciętnie po 68 morgów. Oprócz tego utworzono 
bardzo wiele parcel po L—32 morgów, aby iro- 
botnicy niemieccy mogli się na nich osie- 
dlać, eo ich, zdaniem poznańskiego Tageblaitu 
ma uehionić przed spolszczeniem. 

Poznańska Izba karna skazała we środę 
odpowiedzialnego redaktora Pracy p. Włady- 
sława Siemiątkowskiego na 6 miesięcy wię- 
zienia za rzekome podburzanie do gwałtów i 
poniżanie urzadzeń państwewych w artykule 
pod tyt.: „Polityka pięści“, umieszczonym » 
tem piśmie w sierpnin r. b. Zasądzonego ne 
wniosek prokuratora natychmiast odprowa: 
dzeno do więzienia. 
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— Mianowanie. Naji. Pan zamianował 
radeę pocztowego, Stefana buwlickiego w Gracu 
starszym radcą peczt. - 

— Ze. k. Żandarmeryi. Najj. Pan 
polecił, aby porucznikowi Karolowi Straube z 
krajowej komendy żaudarmeryi nr. 5 we Liwo- 
wie wyrażono Najwyższe zadowolenie. 


— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska ob. łać. Administratorem în spi- 


piętrzyły, wskakiwały na wybrzeżne skały 
i opadały na to tylko, żeby piętrzyć się na 
nowo, popychane prawdziwemi górami płyn- 
nej masy, które rozpryskiwały się wściekłe 
i zacięte. bez chwili spoczynku, o tę niezdo- 
bytą ścianę wody. 

— Naprzód — Dziewico morza! na- 
przód 1... — powtarzali marynarze silnym gło- 
sem, wiosłując. Andrzej ujął ster w ręce za- 
pierając się nogami o podłogę statku, wal- 
czące i patrząc. jak walczą jego towarzysze 
z nadludzką siłą ze śmiercią, która czyhała 
na nich ze wszystkich stron, i zaczynając od- 
czuwać niesłychaną potęgę okropności, które 
widział, chwalił Boga za ten straszny dowód 
Jego mocy. 

Renales tymczasem nie dawał znaku ży- 
cia. Oole, który wraz z drugim majlkiem wy- 
lewał wodę z łodzi, na znak Andrzeja opuścił 
na chwilę swoję stanowisko, żeby dać ratu. 
nek biednemu patronowi, który był zupełnie 
oszoło iony, otrzymawszy głęboką ranę w gło- 
wę, z której krew obficie płynęła. Opatrzony 
o ile można było najlepiej w podobnych oko- 
licznościach, Renales wrócił do przytomności, 
i ehciał zabrać swoje dawne miejsce przy 
sterze, ale ponieważ teraz trzeba było wiel- 
kiej siły fizycznej do kierowania, musiał zre- 
zponować z tej czynności i ster pozostał w ręku 
Andrzeja. 


— A więc... naprzód! — rzekł przy- 
siadając na podłodze łodzi, bo zbolała jego 
głowa ciężyła mu — i niech się stanie wola 


Boga! 
(Ciąg dalszy nastąpi), 
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ritualibus w Husiatyniei zamianowany ks. Lu- sezonie w nowym obszernym lokalu Stow. nau- | srebrnej broszki i pierścieni wysadzanych dya- 
dwik Ryś. 'ezycielek i Czytelni (ul. Batorego 11, I piętro); mentami, oraz starych monet dopuszczono się w 
Przeniesieni: ks. Antoni Moczarowski, były | jeszcze się świetniej zapowiadają. Drohobyczu na szkodę Jendła Horowitza. 
administrator w Płazowie do Maryahilf ad Ko: i , Działalność swą społeczną zaznaczyła Czy- Wykład habilitaeyjny. One- 
łomyja; ks. Fryderyk Cywiński, były admini- | telnia wybitnie, biorąc w swą opiekę „Równość ' Í gdaj odbył się w Collegium novum wykład 
strator w Chocimierzu do Czerwonogrodu; ks. | Stowarzyszenie chrześcijańskich pracownie (dru- habilitacyjny p. dr. Stanisława Maziarskiego, 
Jan Bazal z Czerwonogrodu do Krzywcza ; ks karek i introtigatorek), urządzając dla nich od- asystenta przy katedrze fizyologii krakowskiego 
Piotr Gorzelec, b. kapelan Sióstr Niepokalanek czyty, Starając się © praysporzenie 1m funduszów, Uniwersytetu na temat „O narządach ruchu i 
w Niżniowie, jako sxspozyt do Bucniowa ad Na- | o założenie biblioteki w tera Towarzystwie; sło- 


stasów. 

Zamianowani katechetami 
wych: ks. Julian Lewicki w Skale, ks. Edward 
Seńków — po dobrowolnej rezygnacyi z pro- 
bostwa w Jabłonowie — w Kołomyi dla szkoły 
wydziałowej męskiej. Funkeye parafialne w Ja- 
błonowie pełnić będzie excurrendo ks. Wojciech 
Schultz, proboszcz w Pistyniu. 

Dyecezya przemyska, Mianowani: ks. dr. 
Jam Mazanek, dotychczasowy profesor studyum 
biblijnego Nowego Zakonu, w skutek promocyi 
ks. prof, J. Milczanowskiega na kanonika kapi- 
tuły przemyskiej; ks. dr. Stefan  Momidżowski. 
który odbył studya teologiczne w Rzymie, pro- 
fesorem studyum biblijnego Nowego Zakonu; 
Prefektem w seminaryum dyecezyalnem ks, dr. 
Stefan Momidłowski w miejsce ks, dr. Jana Ba- 
liekiego. 

Dyecezya tarnowska. Administratorem osie- 
roconej parafii w Dobrej, zamianowany ks. Woj- 
ciech Woźniczka. 

Przeniesieni: ks. Michał Januś zamiast do 
Łącka do Chomranice, ks. Wojciech Guzik z Chom- 
ranie do Lubziny. 

Konkurs na opróżnione probostwo w Rożno- 
wie z braku kompetentów rozpisany po raz trzeci 
z terminem nieograniczonym. 


—. Z Kasyna miejskiego. We środę, 
7 b. m o godzinie pół do 8 wieczorem odbę- 
dzie się dla członków Kasyna i ich rodzin kon- 
cert prof. Armina Toepfera, nadwornego pianisty 
z Drezna. 

W piątek, 9 b. m. o godzinie pół do 8 
wieczorem koncert gal. Towarzystwa muzjezneże 
z fundacyi ś. p. dr, Józefa Malinowskiego. Bi- 
lety na koncert piątkowy wydawać się będzie od 
poniedziałku 5 b. m. 

Zgubiona w czasie zabawy dla dzieci, dnia 
20 października b. r. złota bransoleta i srebrny 
wisiorek, do odebrania u sekretarza Kasyna. 


— Kasyno urzędnicze we Lwowie 
urządza w dniu 8 b. m. koncert spacerowy ka- 
peli wojskowej. 

+ Stanisław Szezepanowski. W Nau- 
heim, znanej miejscowości leczniczej w Niemczech, 
zmarł onegdaj Stanisław Szezepanowski, były 
poseł sejmowy i poseł do Rady państwa, uro- 
dzony w r. 1847 w Kościanach, w W. Ks, Po 
znańskiem. 


+ Jadwiga z Snla'yckich Kalm-Po 
doska zmarłe przedwczoraj we Lwowie, dokąd 
die kuracyi z Ukrainy przybyła. Córka powszech- 
nie poważanego marszałka szlachty Januarego 
Sułatyckiego i Eweliny z Łoźnińskich, poślubiła 
Leona Kałm-Podoskiego, dziedzica dóbr Monaste- 
rzyska na Uszrainie, Wzorowa żona i matka, 
otoczona miłością rodziny i domowników a czcią 
powszechną w całej okolicy, dla niepospolitych 
zalet serca i umysłu — zgasła w sile wieku 
zaledwie bowiem 50 lat życia liczyła 

Wczoraj o godzinie 8 po południu odbyła 
gię eksportacya zwłok Ś. p. zmarłej na dworzec 
Podzamcze, zkąd przewiezione będą na Ukrainę 
i złożone w Monasterzyskach w grobach fami- 
lijnych. Śmierć tej zacnej niewiasty okrywa ża- 
łobą wiele rodzin polskich, a ciężko dotknęła 
przedewszystkiem męża i troje pozostałych dzieci. 
synów: Jana i Jerzego, oraz córkę Jadwigę, nie 
dawno poślubioną Tytusowi Podoskiemu. Ci naj- 
bliżsi, najboleśniej odczują ciężką stratę, to też 
ku nim przedewszystkiem zwraca się gorące 
współczucie. Oby ono im choć w części ulgę 
przyniosło ! 


— Nabożeństwo Żałobne za duszę 
zmarłych członków i dobrodziejów Towarzystwa 
wzajemnej pomccy rękedzielników i przemysłow- 
ców „Rodzina“, odbędzie się w poniedziałek, dnia 
5 b. m, o godzinie 10 przed południem w ko- 
ściele 00. Bernardynów. 


— Czytelnia dla kobiet istniejąca od 
lat 15, a będąca pniem macierzystym z którego 
powstały w czasie i inne stowarzyszenia kobiece, 
wytknęła sobie jako cel, do którego dąży usilnie: 
stopniowe rozszerzanie zakresu działalności spo- 
łecznej i pracy zawodowej kobiet. Za inicyatywą 
i staraniem „Czytelni dla kobiet" została też 
wniesiona przed kilku laty petycya do Sejmu i 
Rady państwa 0 przypuszczenie kobiet do stu- 
dyów uniwersyteckich i o założenie gimuazyum 
żeńskiego we Lwowie. Petycyę tę podpisało w 
ciągu tygodnia 4000 kobiet. Czytelnia kołatała 
też przez długi szereg lat o prawo wyborcze ko- 
biet (wraz z Czytelnią dla kobiet krakowską i 
bialską), które to prawo zostało przed kilku laty, 
jak wiadomo, przyznane kobietom podatki opła- 
cającym. 

Ze skromnych swych dochodów wyznacza 
Czytelnia corocznie dwa stypendya im. Mickie- 
wicza uczeaicom w gimnazyach żeńskich, trzą- 
dza uroczyste obchody dni pamiątkowych, jubi- 
leuszów narodowych ete. W porze zimowej od 
bywają się dla ożywienia i zogniskowania ruchu 
umysłowego każdej soboty zebrania; bądź to od- 
czyty, bądź pogadanki naukowe i wieczorki ar- 
tystyczno - literackie, które się w roku zeszłym 
cieszyły wielkiem powodzeniem, w bieżącym zaś 


„Gazeta Lwowska* z dnia 3, 


dla szkół ludo- | 
i W tya roku zamierza Ozyt-lnia wnieść 


wem otwierając kobietom tym drogę do oświaty 
i szerszego zakresu pracy. 


petycyę do Ministerstwa oświaty i do Sejmu o 


| dopaszenenie kobiet do szkół handlowych i za- 


| wysla usilnie starać się o założenie szkoły rze- 
| młosł dla kobiet. w którejby się megły kwalifi- 
kowuć kobiety do praktycznych zawodów. 

| Ozytelnia posiada bibliotekę złożoną z 2000 
tomów dzieł cennych, tak dawniejszych jak i 
| najnowszych naszych pisarzy, jak również i do- 
bór pism peryodycznych. Opłata wcale nie wy- 
górowana, wynosi l K. miesięcznie (wpisowe 
jednorazowe 2 K.). 

Szereg odezytów tegorocznych rozpocznie 
się, jak zwykle w początkach listopada, odczytem 
p. Maryj Bielskiej dnia 8 b. m. „O pracy za- 
wodowej kobiet“ --- poczejm nastąpią również w 
listopadzie odczyty ks. kan. Teodorowicza i prof. 
dr. Porębowieza. Wstęp na odczyty, tak dla 
członków jak i dla gości przez nich wprowa- 
dzonych, jest kezpłatny. Dla szerszej publiczności 
przygotowuje Czytelnia również dwa zajmujące 
wieczory. mianowicie: odczyt p. Gabryeli Zapol- 
skiej „O znaczeniu teatru w Polsce“ i raut w 
dniu św. Andrzeja, połączony staropolskim zwy- 
czajem 4 wróżbami i gusłami. 


— Ogłoszenie © k. Namiestnictwa o 
tymczasowym podziale rzeki Dniestru ze Strwią- 
żem i Bystrzycą górną na rewiry rybackie, za- 
mieszezone zostało w „Dzienniku urzędowym* 
Gazety Lwowskiej z dnia 1 b. m. 

— Koncert Towarzystwa spiewackiego 
„Lutnia* ze współudziąłem orkiestry pułku nr. 
30, odbędzie się w niedzielę, dnia 4 b. m., w 
sali Domu narodnego. Początek o godzinie pół 
do 8 wieczorem. 


— Nagła śmierć. Wczoraj wieczorem 
koło godziny 7 wieczorem zmarł nagle na ulicy 
Zyblikiewicza zarobnik KonstantyŁuć. 


— Ozdobne karty korespondeneyj- 
ne znajdują coraz liczniejszych nabywców. Jest 
to pewnego rodzaju nawet mania, szerząca się 
w sposób niezwykły, posiada ona jednak i dobrą 
stronę. Oto znajdują się u nas nakładcy, którzy 
korzystając ze wspomnianej gorączki, której za- 
pobiedz nie w ich mocy, usiłują wszczepić w 
najszersze warstwy zamiłowania do sztuki i pra- 
wdziwego piękna. I zaszedł fakt bardzo zna- 
mienny: zagraniczna tandeta spadła w cenie, a 
miejsce jej zajęły prześliczne serye kart Alten- 
berga, Tondoza, S. W. Niemojowskiego i in- 
nych. Ostatnia z wyliczonych firm położyła na 
tem polu już nie małe zasługi; jej album Grott- 
gera, obejmujące kart kilkadziesiąt, kopie dzieł 
Kossaka Matejki i innych malarzy, „Pieśń le- 
gionów*, „Ogniem i mieczem“ lub Rybkowskie- 
go „Nasze zwyczaje” zyskały powszechne uzna 
nie, a prasa warszawska n. p. stawia karty 
Niemojowskiego obok najpierwszych wydawniców 
zagranicznych. 

| W najbliższym czasie występuje p. Nie- 
mojowski z nowemi seryami najróżnorodniejszej 
treści. Pomysły jego zasługują na miano bardzo 
szczęśliwych i z pewnością również pozyskają 
względy zbieraczy kart w kraju i za granicą, 
która zgłasza się po nie coraz częściej. Pod pra- 
są znajduje się obecnie około stu nowych wzorów. 


E Zmarli w ostatnich dniach: W Kra- 
kowie, Teodor Kuszpeciński, em. radea sądu 
krajowego wyższego, w 84 roku życia. 

We Lwowie. Marya Weigle, wdowa po 
właścieieln dóbr, w 77 roku życia. 

W Bliznem, ks. Jozef Januszkiewicz, pro- 
boszez tamtejszy. 


„ W Schodniey, Kazimierz Odrzywolski, współ 
właściciel firmy „W. Wolski i K. Odrzywolski“, 


= Amatorowie tanich jabłek w czasie 
kilkudniowej nieobecności sadownika Stefana Tia- 
chnyboka z Jaryczewa, włamali się do jego pi- 
wnicy pod I 21 ul. Słoneczna i oprócz kilku 
korcy jabłek, zabrali mn także paletot. 


= Skradziono z bomieszkania S Gross- 
berga przy ul. Szkarpowej 3 siwe palto z pod- 
szewką pluszową i monogramem S. G; zaś W. 
Rysiakowi, majstrowi murarskiemu, pod l. 21 
ul. Sadownicka, paltut granatowy, w którego 
kieszeni znajdował się banknot na 100 zł., książka 
kasy chorych i świadectwo wyawolin. 

=: Krwawa bójką omal nie zabójstwem 
uświęcili wczorajszy dzień Jan Wojtyszyn i Jó- 
zef Kaznowski na Snopkowie. W sprzeczce z 
trzecim kolegą Iwanem Bobelakiem tak grun- 
townie poczęstowali go kołami na własnem pod- 
wórzu, że zaledwie interwencyi policyi udało się 
Bobelaka odesłać do szpitala a pierwszych po 
silnym oporze do aresztu. 

— Karygodnego wybryku dopiściło 
się wczoraj późną nocą dwóch subjektów J. M. 
IS E, zabra wszy ostrzegającą latarkę z prze- 
kopu przy ulicy Furmańskiej, którą porzucili 
następnie w błoto przy ulicy Kazimierzowskiej. 


== Jnacznej kradzieży kosztowności, 


ijako to: 2 złotych zegarków, złotych kolezyków, 


listopada 1900. 
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elementach kurczliwych*. 


— Nieszczęśliwy wypadek. Przez ul. 
Słowackiego jechał we środe po południu konno 
woźnica pocztowy. Przypadkowo nadeszła służąca 
Ksenia Rołtucka i tak blisko podeszła koło ko- 
nia, że potrącona przez niego upadła, przyczem 
została uderzoną kopytem w wargę górną, wskutek 
czego nastąpiło złamanie wyrostka zębowego. Po- 
gotowie stacyi ratunkowej udzieliło jej pomocy. 

— Ślub. W dotu 27 z. m. odbył się w 
Płocku ślub redaktora i wydawcy Ech płockich 
i łomżyńskich p. Adama Grabowskiego z p. Zo- 
fią Potworowską, córką nieżyjącego inżyniera ko- 
munikacyj, naczelnika dystansu na Wiśle. 


— Żywcem ugotowany. W dniu 24 
z. m. w Brzezinach wyrobnik Jan Kołodziejczyk 
wracając w nocy podehmielony z jakiegoś we- 
sela, wpadł do dołu z wapnem, dopiero co wodą 
zalanem. Nazajutrz znaleziono zwłoki jego niemal 
ugotowane. 


— Ze Zbaraża donoszą nam, że w dniu 
26 b ra. umarł nagle w Kobjli, tamtejszego 
powiatu, 54-letni włościania Iwan Władyka. Po- 
wodem śmierci było pobicie Iwana Władyki przez 
tamtejszego izraelitę Izaaka Tenenbauma. Zarzą- 
dzono w tej sprawie dochodzenia karno-sądowe. 


— Spłoszone konie przyprawiły w tych 
dniach o śmierć Józefa Budzowskiego, rolnika z 
Zawoi pod Babią górą. Aby zwieść swemu są- 
siadowi ziemniaki, wyjechał Budzowski parą koni 
na pole. Z załadowanym wozem wracał koło 
stodoły, w której właśnie młocarką młócono 
zboże. Hałas przestraszył konie, które spłoszy wszy 
się ruszyły w cwał. Budzowski chwycił je wtedy 
przy uździe i biegł z niemi. Potknąwszy się je- 
dnak, upadł a ciężki wóz przywalił go. Z pod 
kupy zieraniaków, gdy nadeszła pomoc, wydobyto 
już tylko martwe zwłoki. 


— Powszechny wiec pocztmistrzów, 
ekspedytorów i ekspedyentów Galicyi odbędzie 
się dnia 25 b. m. w Rzeszowie. 


— Zwłoki dwudniowego noworodka, o- 
winięte w trzaski stolarskie i włożone do kosza 
sznurkiem zaszytego, znalazł w dniu 28 z. m. 
w Młynkach siwkowych włościanin Fed Proć, 
wioząc cegły z Drohobycza do Borysławia. Ża 
wyrodną i nieludzką matką śledzi żandarraerya. 


-- Pożar. Z Wolicy baryłowej donoszą 
nam: W dniu Ż1 b. m. okoła godziny 9 wie- 
czorem wybuchł na obszarze dworskim  Miak- 
szyn ad Niemiłów, należącym do JE. P. Mar- 
szałka krajowego Stanisława hr. Badeniego, po- 
żar, który w krótkim czasie pochłonął dwie sto- 
doły, napełnione zbożem, tudzież szpichlerz i 
dwie szopy ze słomą. Ogólna szkoda wynosi 
20.252 koron, ubezpieczona w krakowskiem To- 
warzystwie wzajemnych ubezpieczeń na 20.000 
koron. Przyczyna pożaru niewiadoma. 


— Haczadzenie. W Bołszowcach, na 
obszarze dworskim, należącym do właściciela 
dóbr ziemskich p. Aleksandra Krzeezunowiczk, 
wybudowano nowy dom, który opalano dla 
szybszego wysuszenia ściau. Czynność tę poru- 
czono stróżowi dworskiemu Fediowi Bardyguła. 
Bardyguła ponapalał w tych dniach w piecach, 
poczem położył się spać. W skutek silnego pa- 
rowania ścian i czadu, gdyż piece były pozaty- 
kane, znaleziono Bardygułę nazajutrz nieżywego. 
Lekarze skonstatowali śmierć w skutek zacza- 
dzenia. 


— Przy kopaniu gliny zasypaną zo- 
stała dnia 22 b. m. odłamem gliny włościanka 
z Okna, powiatu skałackiego, Darya Półtorak. 
Mimo natychmiastowej pomocy, wyciągnięto już 
tylko zwłoki nieszezęśliwej. 


~- Śmierć dziecka w płomieniach. 
W Wojutyczach, powiatu samborskiego, Anasta- 
zya Kazimirezyk, żona włościanina, susząc ko- 
nopie, położyła je na piecn. Następnie wyszła 
z chaty. posadziwszy swojego 8-letniego synka 
na konopiach. Gdy w godzinę później wróciła, 
zastała całe wnętrze izby w płomieniach, a 
ciało dzieciny już zwęglone. Powodem tej kala- 
strofy było nieoględne pozostawienie zapałek na 
piecu, któremi dziecko, bez żadnego nadzoru, ba- 
wiąc się, zapuliło konopie. 


„ — Małoletni zbrodniarz. Siedmiole- 
tni syn gejowego Gottwalda w Fracht koła 
Unter Wisternitz na Morawie, zdjął w nieobe- 
cnosci ojca karabin ze Ściany, nabił go i za- 
strzelił swego czteroletniego brata. 


— katastrofa kolejowa. Z Budapesztu 
telegrafują 2 b. m: W pobliżu miejscowości 
Promoatos (w komitacie peszteńskim) zderzyły 
się pociąg osobowy i ciężarowy, 9 wagonów 
zdruzgotanych, 2 osoby zginęły, kilka rannych. 


— Śmierć pod kołami tramwayn 
elektrycznego. Na Praterstrasse w Wiedniu 
dostała się pod koła tramwayu elektrycznego 
9.letnia dziewczynka Aniela Swihalkówna. Koła 
zmiażdżyły ją zupełnie i zabiły na miejscu, a 
ciało tak się w nie wplątało, że nie można było 
go wydobyć. Musiano lewarami podnosić wagon 


idopiero wówczas wydobyto zmiażdżone zupełnie 
zwłoki nieszczęśliwej dziewczynki. 


— Napad na dyrektora zakładu cie- 
mnych. Z Budapesztu donoszą, że onegdaj na- 
padło w zakładzie ciemnych kilku wychowanków 
na spiącego dyrektora i poturbowało go butami. 
Przeprowadzone śledztwo wykazało, że zostali oni 
namówieni do tego czynu przez jednego z nau- 
czycieli zakładu. 


— Pomnik Czarnieckiego. Echa Plo- 
ekie donoszą. że w Tykocinie kosztem mieszkań- 
ców izarządu miasta ma być odnowiony stojący 
w tem mieście pomnik Stefana Czarnieckiego. 


— Śmiertelny policzek. W Bozen na 
placu przed dworcem kolejowym uderzył do- 
rożkarz Paweł Stuefer pewnego służącego hote- 
lowego tak silnie w twarz, że ten skonał na 
miejscu. Dorożkarza aresztowano. 


— Morderstwo. W aleach berlińskich 
znaleziono tymi dniami trupa zamordowanego 
Gustawa Hoffmanna drukarza. Przeprowadzone 
dochodzenia wykazały, że mordercy obrabowali 
poprzednio Hoffmanna, zadusili i wreszcie dla 
upozorowania samobójstwa powiesili na drzewie. 
Policya wyznaczyła 1000 marek nagrody za 
wykrycie sprawców. 


— Testament ś. p. Wołodkowiezo- 
wej. Dzienniki odesskie donoszą, że w odesskim 
sądzie okręgowym złożono do zatwierdzenia te- 
stament zabitej w czerwcu r. b. w wagonie ko- 
lejowym ś. p. Zofii Wołodkowiczowej. Testament 
sporządzony był na tydzień przed zabójstwem, 
w dniu 20 czerwca w kantorze rejenta Grurowi- 
cza. Cały majątek, złożony z 7 akcyj cukrowni 
kalwickiej po 19.000 rubli każda i 17 akcyj 
cukrowni Sob. po 6200 rubli każda, razem po 
potrąceniu długów 162.260 rubli, ś. p. Wołod- 
kowiezowa zapisała Tow. Sióstr Miłosierdzia, 
św. Wincentego i św. Feliksa w Krakowie. 


— Pielgrzym mordercą. Pielgrzym 
Eugeniusz Amalei z Peggio spotkał się przy 
zwiedzaniu bazylik z rozwiedzioną swą żouą. 
Ządał od niej pojednania, a gdy ta się w ża- 
den sposób na to zgodzić nie chciała, dobył no- 
ża i przebił ją na miejscu. Mordereę natych- 
miast aresztowano. 


— Samobójstwo. W tych dniach ode- 
brał sobie życie na dworeu kolei w Passawie 
(Bawarya) przez zadanie sobie pchnięcia w lewą 
piers w okolicę serca 47-letni wojskowy ofioyał 
rachuukowy I kl. Hugon H. Przyczyna samo- 
bójstwa niewiadoma. 


— Samobójstwo artystki. W Mona- 
chium struła się onegdaj artystka tamtejszego 
teatru Katarzyna Rosenberger. Przyczyna samo- 
bójstwa na razie niewiadoma. 


— Cenny obraz na straganie. Przed 
kilku dniami jeden z kupców na Sucharowskim 
placu w Moskwie, niejaki Granier nabył za kil- 
xa rubli obraz. Po oczyszczeniu go z brudu 
okazało się, że był to bardzo cenny obraz Van- 
Dyeka. Według zdania znawców autorstwo Van- 
Dycka nie ulega wątpliwości i obraz cenią na 
kiikadziesiąt tysięcy rubli. 


— 0 katastrofie, jaka miała w tych 
dniach miejsce w Nowym Jorku w fabryce che- 
rmikalii i drogueryi firmy Tarrant et Comp. nad- 
chodzą obecnie bliższe szczegóły. Eksplozya na- 
stąpiła o godzinie 12 i pół w południe i wkrót- 
ce cały budynek przedstawiał jedno morze ognia. 
Do godziny trzeciej następowały jedna po dru- 
giej straszne eksplozye. Dzienniki nowojorskie 
podają liczbę zabitych do 150. W sąsiednich 
budynkach i ulicach wiele osób odłamkami mu- 
ru i kawałkami szyb rozlatującymi się na da- 
lekie przestrzeaie zostało silnie pokaleczonych. 
Szkody obliczone są na 1,500.000 dolarów. Pod- 
csas katastrofy wagon kolejowy, przejeżdżający 
w bliskości, został zrzucony z mostu na ulicę. 
Liczba przy tem zabitych osób nie jest jeszoze 
oznaczona. Firma Tarrant et Comp. jest jedną 
z najstarszych w swej dziedzinie. Budynek był 
siedmiopiętrowy i runął jak domek z kart. Przy- 
czyna nioszczęścia niewiadoma. 

— Orkan. Z Hongkong donoszą drogą 
na Nowy Jork do Paryża, że w Anamie szalał 
tajian (orkan), który zabił 1600 ludzi, 4850 
osób pozostało bez dachu. Francuski minister 
kolonii jednak nie otrzymał dotychczas potwier= 
dzenia tej wiadomości. 


Haini LioFaGki-ATUSITCZAĘ, 


A 


P. Ignacy 6: abowski, znany zaszczytnie 
autor dramatyczny i dziennikarz, bawi we Lwo- 
wie. P. Grabowski, którego kilka już sztuk, jak: 
„Szarada“, „Burza“ it. d., były z powodzeniem 
grane w Warszawie, napisał nową społeczną 
4-aktową komedyę p. t: „Rodzeństwo“ i wręczył 


ją p. Pawlikowskiermu pragnąc, aby premiera 


odbyła się na scenie lwowskiej, Niebawem już 
rozpoczną cię próby sztuki, zawierającej kilkana- 
ście wybornych ról. Autor, który również zaj- 
muje się żywo sprawami gospodarstwa narodo- 
wego, zamierza spędzić kilka tygodni w Galicyi, 
celem obeznania się dokładnie z jej kulturnym 
i ekonomicznym rozwojem. 


Repertoar teatru miejskiego we 
Lwowie. 

Dziś w piątek po raz I-szy: „Zaczarowane 
koło“, baśń dramatyczna w 5 aktach Lucyana 
Rydła, uwieńczona I. nagrodą w Warszawie na 
konkursie I. Paderewskiego. 

W sobotę „Fra Diavolo“, opera komiczna 
w 3 aktach słowa Eugeniusza Seribe'go, mu- 
zyka Aubera. 

W niedzielę po południu o godzinie pół 
do 4 „Janek“ opera w l akcie Wł. eleńskiego 
(w zmienionej obsadzie). Rozpocznie „Posażna 
jedynaezka*, komedya w 1 akcie J. Al hr. 
Fredry. 

W niedzielę wieczorem o godz. 7 po raz 
drugi „Zaczarowane koło“, baśń dramat. w 5 
aktach Lucyana Rydla. i 

W poniedziałek „Fra Diavolo* opera ko- 
miczna w 8 aktach Aubera. 

We wtorek po raz trzeci „Zaczarowane 
koło“, baśń dramatyczna w 5 aktach Lucyana 
Rydla. 

We środę „Fra Diavolo*, opera komiczna 
w 3 aktach Aubera. 


OPERA. 


Jeżeli w porównaniu z zagranicą zosta- 
waliśmy dotychczas bardzo w tyle na polu 
opery to tyczy się to najbardziej opery ko- 
micznej. Dział ten leżał u nas prawie zupeł- 
nie odłogiem. Swojskich nie tworzono po Mo- 
niuszce prawie żadnych, a obeym sehodzono 
o ile możności z drogi. I nie bez powodu. — 
Wystawienie opery komicznej nastręcza bo- 
wiem pod wielu względami większe jeszcze 
trudności, aniżeli wykonanie opery poważnej. 
Wymaga śpiewaków, którzyby byli zarazem 
dobrymi aktorami, wymaga często większej 
obsady i zgrania się jeszcze lepszego. W na- 
szych stosunkach rzeczy to nie łatwe do o- 
siągnięcia. Z tego wychodząc stanowiska, 
świadczy wczorajsze, jako całość, zupełnie uda- 
łe przedstawienie „Tra Diavola“ jeszcze ko- 
rzystniej o pięknych tendencyach obecnego 
kierownictwa opery, aniżeli poprzednie przed- 
stawienia. 

Całości, powtarzam raz jeszcze, nie miał- 
bym nie do zarzucenia. Czuć było w wyko- 
naniu rękę nie tylko dobrego kapelmistrza, 
ale i wybrednego artysty. Soliści, chóry i or- 
kiestra, wszyscy zachowali tę miarę i tę lek- 
kość i dyskretną elegancyę, jakich wymaga 
styl dzieła. Szkoda tylko, że p. OCzelański ty- 
le traci pracy nad wycezylowaniem uwertur. 
Publiczność nasza woli wehodzić podczas u 
wertury całymi tłumami do widowni, rozsia- 
dać się i witać ze znajomymi, aniżel: słu- 
chać tych orkiestralpych pieścidełek. Oczy- 
wiście, nie pozwala ich wysłuchać i tym tak- 
że, którzy mają po temu jak najlepsze chęci. 
Zdaje się, że na to nie ma we Lwowie spo- 
sobu. 

Z lieznych partyj solowych, które za- 
wiera partytura „Fra Diavola*, powinny wy- 
bić się ponad wszystkie Zerlina i „Kra Dia- 
volo“. Powinny obie — ale wczoraj udało się 
to tylko p. Merklowej. W grze jej było może 
mało trochę ruchliwości i lekkości, natomiast 
spiewacko zadowoliła zupełnie. Dwa najwa- 
żniejsze ustępy roli, romans o „Fra Diavola“ 
w pierwszym i kawatynę w drugim akcie wy- 
konała artystka doskonale, wykazując wyborną 
technikę pięknego swego i niezwykle przy- 
jemnego głosu. P. Myszuga natomiast nie 
uporał się ze swą partyą. Wyszła ona dosyć 
blado, a wielką aryę trzeciego aktu przy wrzu- 
caniu kartki do drzewa, ustęp może najważniej- 
szy w całej roli, opuścił artysta zupełnie. 

P. Drzewiecki zrehatilitował się Loren- 
zem po „Fauście* w zupełności. Stwierdzam 
to tem chętniej, że jakkolwiek partya ta pod 
względem wymagań głosu i spiewu nie może 
się równać z „Faustem*, to przecież, mówiąć 
językiem teatralnym, należy do bardzo „od- 
powiedzialnych*. 

Komiczną parę angielską stworzyli pp. 
Kasprowiczoówa i Kiczmaa. Lord p. Kicznana 
pozostawał wprawdzie głosowo po za swą par- 
tnerką, ale za to grał w drugim akcie z werwą 
i komizmem. Wybornymi jako bandyci byl 
pp. Paszkowski i Bogucki w grze i masce 
zarówno jak i pod względem muzycznym, 
a p. Tarnawski jako Matteo wywiązał się z 
zadania swego bez zarzutu. 

Wystawa, jak zwykle teraz zresztą, była 
wprost śliczną, reżyserya z wyjątkiem je- 
dnego miejsca, udatna. Tem jednem miejscem 
jest ostatnia scena trzeciego aktu. Nietylko 
bowiem sprzeciwiała się wskazówkom autora. 
ale, (9 Borsza, sytuacyj samej. Gdy „Fra Dia- 
volo“, zwabiony wymuszonem oświadczeniem 
Beppa, że wszystko jest w porządku, schodzi 
na przód sceny, nie powinni go ze wszystkich 
stron otaczać żołnierze, nieprawdopodobnem 
bowiem jest, by zdołał się wyrwać z rąk dwu- 
dziestu przeszło zbrojnych ludzi. Sam tylko 
Lorenzo wybiega i wydziera mu broń z ręki, 
jemu jednemu wyrywa się Fra Diavolo i ucieka 
na najbliższą skałę. Wtedy dopiero wybiegaj 
ze wszystkich ii ao? 

y stron dragoni i ogniem z kara: 
binów kładą trupem wodza bandytów. s. b. 


Z Izby sądowej. 


(Ponowny proces Hilsnera). 
Telegram). 


Pisek, 2 listopada. We wtorek w pro- 
eesie Hiłsnera przesłuchiwano dalej świadków. 

Sw. Fryderyka Broz, wychowawczyni z 
Wiedu:a, opowiada, że przedtem mieszkała w 
Polnej; pewnego razu słyszała, jak przed o- 
knem jej mieszkania kilku żydów głośno roz- 
mawiało i krzyczało, a był między nimi i 
Hilsner; jeden z nich Bodansky, miał wów- 
czas wyrazić się o zamordowanej: „ta była 
trefną*. Aufrecht miał znowu powiedzieć Hil- 
snerowi, że niec mu się nie może stać, gdy 
się nie przyzna do niczego, a także inni ży- 
dzi mówili, że gdyby Hilsner był wstąpił choć 
na chwilę do bożnicy, możnaby łatwo wyka- 
zać jego alibi. 

Przewodniczący zwraca uwagę świadka, 
że przed sędzią śledczym złożyła odmienne 
zeznania, wskazuje na wielką sprzeczność, po- 
legającą w tem, że kantora Steina przesłuchi- 
wano już po aresztowaniu Hilsnera, które 
nastąpiło dnia 5 kwietnia, że przeto Hil- 
sner nie mógł stać przy tem, gdy kryty- 
kowano zeznania kantora. Świadek mimo to 
upiera się przy swoich zeznaniach i oświad- 
cza, że podsunięto jej do podpisania proto- 
kół, którego treści nie znała. Dalej zeznała p. 
Broz, że okno było wtedy otwarte, podezas, 
gdy do protokołu podała, że było zamknięte. 

Następnie przesłuchiwano matkę po- 
przedniego świadka, która twierdzi. że słysza- 
ła przez okno to samo, co córka. I jej zwró- 
cono uwagę na te, że w protokole jest mniej 
zapisanem, aniżeli teraz zeznaje; świadek p- 
wiada na to, że do protokolu to samo zezna- 
ła, tylko protokół już przedtem zamknięto. 

kolei zeznaje św. Jakób Schiller z 
Polnej, że Hilsner chodził codziennie do bo- 
żnicy, czy i owego wieczora był w bożnicy 
świadek nie może sobie przypomnieć. Świadek 
przeczy zeznaniu Brozowej, której córka kan- 
tora znała; zresztą nie można było zobaczyć, 
kto jest w bożnicy, gdyż podezas modlitwy 
wszyscy stali odwróceni. 

Na pytanie dr. Baxy oświadcza świa- 
dek, że po aresztowaniu Hilsnera mówiobo 
wiele o tym wypadku; niektórzy utrzymywali, 
że Hilsner jest bardzo bojaźliwym, że jest do- 
brym człowiekiem, który nikogo nie skrzywdził, 
a żadnego morderstwa z pewnością nie po- 
pełnił. (Smiech w audytorynm). 

Św. Bodansky zaprzecza stanowczo Z9- 
znaniom Brozowej i jej córki; nigdy w życiu 
nie powiedział, że Hruzówna była trefną; na 
żądanie dr. Baxy wyjaśnia Bodansky pojęcie 
„trefny”*. | 3 

Św. Emanuel Frischer, który także miał 
być obecnym przy owej rozmowie pod oknem, 
zaprzecza Stanowczo zeznaniom Brozowej i 
córki jej. 

Na wniosek obrońcy Auredniczka skon- 
frontowano trzech ostatnich świadków z matką 
i eórka Broz. Pomimo że Bedansky, Frischer 
i Schiiler zaprzeczyli im w oczy, w wiełkiem 
wzburzeniem, obie kobiety upierają się wy- 
trwale przy swoich zeznaniach. 

Po południa odczytano zeznania wielu 
świadków ; odczytano opinie lekarzy z Kutnej 
Hory o stanie psychicznym Hülsnera, poczem 
lekarze ci oświadczyli, że oskarżony bynaj- 
mniej nie jest umysłowo chory; Hiisner jast 
na nmysle zdrów i najzupełniej poczytalny. 
Co się tyczy życia płciowego stwierdzono, że 
Hilsner jest z natury usposobienia silne zmy- 
słowego, ale zwyrodnienia w tym kierunku 
nie stwierdzono. 

W zeznanich niektórych świadków opi- 
sano Hilsnera jako człowieka czującego odrazę 
do pracy. jako włóczęgę, który żyje z jałmużny, 
wałęsająe się po mieście. 

Z kolei odezytano orzeczenia lekarskiego 
wydziału czeskiego Uniwersytetu w Pradze — 
o czerwonych plamach na spodniach Hilsnera. 
Opinia ta opowiada, że nie da się stwierdzić, 
czy to są plamyzkrwi; z badań chemicznych 
wynika, że nie mozna wykazać, aby w pla- 
mach tych była krew względnie jakiś cha- 
rakterystyczny dla krwi barwik czerwony. 
Z drugiej strony nie można znowu z zupełną 
pewnością wykluczyć możliwości, że plamy te 
mimo to pochodzą od krwi. 

Następnie odroczono rozprawę do 2 li- 
stopada. k 

Pisek, 2 listopada. Na początku dzi- 
siejszej rozprawy zawiadamia prezydent, że 
trybunał uchwalił zawezwać kilku świadków, 
przytoczonych przez obronę. 

wiadek Reinsberg, profesor czeskiego 
Uniwersytetu w Pradze, badał plamy krwi na 
sukniach Agnieszki Hruzównej; przesłuchi- 
wany jest co do okoliezności, czy rzeczywiście 
na sukniach Hruzównej jest obecnie więcej 
plam i są inne plamy krwi, aniżeli przedtem. 
Na pytanie prezydenta, ezy możliwem jest, 
by ktoś obcy miał przystęp do tych sukni i 
czy są więcej poplamione, oświadcza prof 
Reinsberg, że suknie te były przez cały czas 
u niego w osobnym pokoju, zamknięte na 
klucz, który on nosił przy sobie; na dalsze 
pytanie prezydenta odpowiada, że służący ni- 


á 


gdy do tego pokoju nie przychodził i nie 
miał z temi sukniami nie do czynienia; jest 
więc niemożliwe, aby kto inny te suknie 
miał w rękach lub je nawet widział (poru- 
szenie). 

w. prof. Hlava również członek komi- 
syi, która badała suknie, oświadcza po dokła- 
dnem zbadaniu tych sukień, że wszystko jest 
niezmienione i w tym samym stanie eo pod- 
czas dawniejszego badania; prof. Reinsberg 
stwierdza — wśród poruszenia w audytoryum — 
to samo. Na żądanie przewodniczącego świa- 
dek jeszcze raz bada koszul Hrusównej i znaj- 
duje ją w niezmienionym stanie. 

Na pytanie prezydenta, czy dałoby się 
stwierdzić nowe plamy krwi oświadcza świa- 
dek: z całą stanowczością — nie, ale z wiel- 
kiem prawdopodobieństwem. Także inni świad- 
kowie przesłuchiwani przedpołudniem zeznają, 
że na sukniach nie ma obecnie więcej plam 
krwi niż przedtem. 

Rozprawa trwa dalej. 


GOSPODARSTWO 1 HANDE. 


Ze stosunków ekonomicznych 
Rossyl. 


(Położenie włościan w Rossyi. — Kolonizacya 
Syberyi. — Śmiertelność miast). 
(Ciąg dalszy). 

Według przytoczonych na wstępie gło- 
sów dzienników rossyjskich przyczyną nę- 
dzy i braku wyżywienia włościan w  Rossyi 
miałby być tylko: brak ziemi. 

Takiem też było zdanie panujące w Rossyi 
powszechnie do ostatnich czasów. Pocieszano 
się też ogólnie, że państwo mając Cgromne 
a słabo zaluduione lub nieskolonizowane do- 
tąd prowincye jak: Turkiesian, Kaukaz a 
zwłaszeza Syberyę potrafi z największą łatwo- 
ścią ziemu zaradzić: dostarczyć dosyć ziemi 
całej swej lndności włościańskiej rozprowa- 
dzająe ją po słabo zaludnionych obszarach, 
kolonizując nią zwłaszcza Syberyę. Niestety 
badania najnowsze wykazują, ż8 zaopatrywanie 
to jest — błędnem ! 

Najpierw pokazuje się, ża kolonizacya 
sSyberyi osiągnęła już pewien punkt kulmina- 
gyjny i odtąd może iść naprzód tylka bardzo 
powolnie. Już Aleksander Kaufmann w szkicu 
swymi o kolonizacyi Syberyi zamieszczonyia 
w roku 1898 w Uonrada „Jahrbucher für Na- 
tionałókonomie und Statistik**) wskazywał na 
to, że emmigracya z Rossyi do Syberyi znacznie 
się zmniejszyła a owszem liczba osadników, 
którzy stamtąd wracają, zrażeni klimatem i 
rudnością stosunków gospodarezych, znacznie 
wzrosła. Posłuchajmy e0 o tera mówi drugi 
pisarz dr. Burt Widenfeld, który w tym roku 
w „Archiv für Eisenbahnwesen* kwestyę tę 
roztrząsał. Do kolonizacyi na wielką skalę — 
powiada on — która odpowiednio do charak- 
teru rolniczego ludności Rossyi, musiałaby 
mieć za cel sp.żytkowanie ziemi pod pio- 
dukcyę rolną, nadają się tylko pałndniowe 
części gubernii 'Fobolskiej, Tomskiej i Jeni- 
zejskiej czyli tak zwana strefa rolna zacho- 
dniej Syberyi. Cała Północ Syberyi nie da się 
podciągnąć pod uprawę jakąkolwiek, a w stre- 
fie leśnej zachodu i na całym dalekim Wscho- 
dzie od Jeniżeju można zakładać tylko ed- 
osobnione oszdy i z trudem i mozołem przy- 
gotowywać glebę pod uprawę... Nawet obszar 
Amuru, w którym klimat, przy odpowiedniej 
sospodaree, dozwalałby przecież uprawy na 
większą skalę kilku gatunków zboża, trudno 
oznaczyć jako kraj dla kolonizaeyi rolnej. Ho- 
dowła bsdła, którego produktami żywią się 
nędznie Kirgizi i Kałmucy stepów zachodnich 
tudzież Burjaci i Tunguzi nad błotami leśne- 
mi Wschodu, mogłaby kiedyś stanowić pod- 
stawę samoistaą wyżywienia napływających ko- 
lonistów, toż samo może uprawa kartofli ; lecz 
wszystko to byłoby dopiero możliwem w dal- 
szej przyszłości, gdy poprawią się i środki ko- 
munikacyi i rozpocznie się żywszy obrót produk- 
tami. 1 wrzesnia 1894 i 1 września 1895 na- 
stąpiło otwarcie zachodniej, do Obu sięgającej 
części kolei syberyjskiej, a rząd  rossyjski 
w ukazie z 18 marca 1895 zajął stanowisko 
przychylne dla kolonizacyi. Skutki tego dały 
się zrazu gwałtownie odczuć. Gdy w latach 
1893 i 1894 wywędrowało z Roszyi do 8y- 
beryi drogą lądową tylko 64.321 i 65.500 
ludzi, to cyfra ta, podskoczyła już w roku 
1895 na 120.000 a w 1oku 1896 nawet na 
202.000. Lecz wnet okazało się, że zarząd 
kolonizacyjny Syberyi takiemu gwaltownemu 
napływowi kolonistów nie mógł podołać! 
Brakło po prostu przygotowanych do osiedle- 
nia tych kolonistów obszarów. To też komitet 
kolei syberyjskiej widział się zinuszonym już 
na dnin 20 lutego (4 marca) 1897, zalecić 
wszystkim władzom lokalnym, możliwe ogra- 
niczanie napływu kolonistów do Syberyi. 
I w roku 1897 przekroczyło Ural rzeczywi- 
ścia tylko 70.000 kolonistów. W latach 1898 


*) IIL Folge 15 B. str. 417 i n 
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,1 1899, dzięki przygotowaniu tymczasem no- 
wych obszarów pod kolonizacyę i zniżeniu ta- 
ryf kolejowych, w części też pod wpływem 
nieurodzaju, który nawiedził południowo- 
wschodnią Rossyę podniosła się cyfra koloni- 
stów na 205645 i 218.741 ale tem samem 
zdaje się osiągnęła swój punkt kulminacyjny. 
Wszak do Kanady, która eo do klimatu po- 
dobną jest do Syberyi, pod względem jednak 
stosunków obrotu i komunikacyi w daleko 
korzystniejszem znajduje się położeniu, na- 
pływa co roku tylko podobna cyfra koloni- 
stów. To też przyszłość kolonizacyi Syberyi 
ocenia Wiedenfeld, podobnie jak wspomniany 
wprzód Kaufmann. 

— „Miejsca w Syberyi* — powiada on — 
„jest dosyć jeszcze na niejeden milion ludzi 
i rozumie się, że obszar zdatny do koloniza- 
cyi w miarę jej postępu, będzie się rozsze- 
rzał poza granice, dziś mu zakreśione przez 
naturę. Mimo wszelkich zarządzeń jednak ze 
strony rządu, proces ten dokonywać się bę- 
dzie nie w kiiku latach, lecz w dziesiątkach 
i setkach lat...“ Punkt kulminacyjny ruchu 
wychodźczego do Syberyi i jego zdaniem już 
nadszedł: Kolonizacya może plynąć czas ja- 
kis jeszcze siliym strumieniem, lecz reakcy» 
nastąpić musi i dzisiejszy strumień zamieni 
sią w słabo sączący się strumyczek... 

(Dokończenie nastąpi). 
wp. 


Anstryackie biuro centralne dla 
chrony interesów rolnictwa i leśnietw 
odbyło w Wiedniu posiedzenie. Przewodn 
czący poddał ped obrady rezolucyę, wed! 
której na miejsce autonomicznej taryfy poji 
dyńczej i ogólnej wejść ma taryfa podwójn: 
o ile możności wyspecyalizowana i rozpad: 
jąca się na maksymaluą i minimalną wedl 
wzoru niemieckiego. Oła od nieodzownyc: 
środków żywności, jakoteż produktów suro 
wych, potrzebnych dla przemysłu. winny by. 
zniżone lub zupełnie usunięte, a mie należ; 
również zaprowadzać ceł wywozowych od su 
rowych produktów rolnych i leśnych. Cat: 
ustawę cłową należy poddać rewizyi, znieść 
istniejące na Węgrzech t. zw. „Wolne skła: 
dy“ zboża. przeznzczonego na zmielenie i nie 
dopuszczać kredytu ełowego dla zbóż i mąki 
Zarazem odpaść mają zarówno ogólne co dc 
uprzywilejowanych niektórych produktów ją- 
koteż specyalnie korzystne warunki dla gra- 
nicznego ruchu towarowego. Układy handlo- 
we z Rossyą i państwami bałkuńskimi należy 
tak wypowiedzieć, żeby upłyngły przed koń. 
cem roku 1908. Graniee munarchii należy ze 
względów weterynatyjno-policyjnych zamknąć 
stala dla przywozu bydła pozaeuropejskiego 
rossyjskiego i bałkańskiego. Należy się starać 
wszelkiemi siłami o zwróconą przeciwko za- 
morskiej konkurencyl konwencyę z Niemca- 
mi w sprawie ce? ochronnych i działać w 
tym kierunku, żeby związek ełowy tego ro- 
dzaju. objął z czasem całą Europę średkową. 
Ha :dlu terminowego blanco oraz zbożem i pro- 
duktani młynarskimi należy zakazać, a ta- 
ryfy kolejowe na kurzęść produktów zagrani- 
cznych mają być zniesione. O zaprowadze- 
nia podwójnej waluty, usunięcie handlu ter- 
minowego błanco i osiągnięcie postanowień 
taryfowych, opartych na równych prawach 
starać się należy na drodze międzynarodo- 
wych układów. -— Rezolucyę tę uchwaiono. 


Wiedeń, 2 listopada. (Tel.) Ciągnienie 
losów z r. 1860. Główna wygrana 600,000 
koron padła na seryę 6,743 nr. 10; wygrana 
100.000 koron na seryę 2.662. nr. 2; wy- 
grana 50.000 koron na seryę 2.698, nr. 7; 
po 20.000 koron wygrały: serya 1.720 nr. 14 
i serya 9.396 nr. 17; po 10.000 koron wy- 
grały: ser. 47 mr. 17, ser. 1.36% nr. «4, ser. 
1988 nr. 7, ser. 2.032 nr. 8, ser. 2.290 nr. 
1, ser. 2.675 nr. 10, Ser. 5,891 nr. Ji, ser. 
6.665 nr. 20. ser. 7.128 nr. 7, ser. 14.789 
nr. 18, ser. 14.959 nr. 17, ser. 16.004 nr. 
8, ser. 16.335 nr. 15, ser. 17.676 nr. 20, 
ser. 17.835 nr. 15. 


Z Budapesztu telegrafują: Węgierskie 
Biuro korespondencyjne donosi, że konsor- 
cyum, reprezentowane przez węgierski Bank 
kredytowy dokonało już opeyi w sprawie ob- 
jęcia nominalnie 20 milionów koron uztero- 
procentowych obligacyj węgierskiej renty ko- 
ronowej. 


Wiedeń, 2 listopada. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 klg.). Ps. *niea 
na jasiań —— do —'—. Pszenica na wio- 
sne 8:02 do 8:03. Zyto na jesien —— 
do Żyto na wiosnę 769 do 7:70. 


Kukurudza na listopad — — do —— 
Kukurudza ma maj-czerwiec 1901 roku 
586 do 5:87. Owies na jesień — — do —'—. 


Owies na wiosnę 5:86 do 5:87. Rzepak na 
sierpień - wrzesień —— do —'—. Rzəpak 
na styczeń-luty 1901 r. —— do ——. Olej 
rzepakowy na styczeń-kwiecień —* — do— —. 
Usposobienie: silne. Pogoda: pada deszcz. 
Budapeszt, 2 listopada. Targ zbożo- 
wy. Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica 
na październik 7'90 do 7:91, pszenica na kwie- 


cień 7:76 do 7:76. Żyto na październik 
—'— do —'—. Zyto na kwiecień 726 do 
7:27. Owies na pażdziernik —*— do ——. 
Owies na kwiecień 556 do 558. Ku- 
kurudza na październik —— do ——. Kuku- 
rudza na maj 1901 r. 505 do 507. kze- 
pak na wrzesień —— do ——. Oferty na 
pszenicę: dobre. Chęć kupna: mierna. Uspo- 
Sobienie: słabe. Pogoda: pochmurno. 

Berlin, 2 listopada. Banknoty austrya- 
ckie (podług obliczenia procentowego) €5—, 
Spirytus 47:10. 

Frankfurt, 2 listopada. Austryackie 
Kredyty 20690, Koleje państwowe 14075. 
Alpiny 201:50, Disconto 17560, Laura —'—. 
Montany ——. Tendencya: —. 


Paryż, 2 listopada. Z powodu święta 
giełda była zamknięta. 


Targ zbożowy. 


Pa OOP Pa 


Lwów, 2 listopadaa. Pszenica gotowa 
1490 do 15:30, pszenica na termina 14.80 do 
15:10, żyto gotowe 1280 do 18-10, żyto na 
termina 12:30 do 12:60, owies obroczny go- 
towy 11:50 do 12-40, owies na termina 10 80 
do 11.80 jęczmień pastewny 11:10 do 11 60, 
jęczmień browarniczy 13:20 do 1440, groch 


do gotowania 1460 do 18:20, wyka —*— do 
——, nasienie lniane —— do ——, na 
sienie konopne —— do ——, bób —— 
do —'—. bobik —*— do ——, hreczka —*— 
do ——, koniczyna czerwona galicyj ska 132 — 


do 148:—, biała —— do —'—, tymotka 


37— do 45—, szwedzka —— do — —, 
kukurudza —— do ——, nowa —— do 
—'— do chmiel stary —*— do ——, NOWY ZA 
— kilo —— do ——, rzepak 2660 do 
2720, groch pastewny 12:20 do 13:50. 
Spirytus loco za 50 litr. gotowy 17:25 
do 17:75, paritas Tarnopol na termin 16:75 


do 17:—, waranty -—*-— do —'—. 


OSTATNIA POGZTA 


Najj. Pan przyjął P. Ministra wspól- 
rego skarbu Kallaya we środę w południe 
na dłuższej audyencyi prywatnej. 

Najj. Pan udaje się w dniu dzisiej- 
szym wieczorem z Wiednia do GÓdólló. 


W Wiedniu bawi incognito król Jerzy 
grecki, który przybył tam w powrocie z Pary- 
ża  Wezoraj po południu Najj. Pan i król 
grecki złożyli sobie nawzajem wizyty. Wie- 
czorem odbył się w Zamku Cesarskim obiad 
galowy ná cześć króla. 


Namiestnictwo w Pradze ogłosiło rozpo- 
rządzenie Ministerstwa spraw wewnętrznych 
uprawniające Wydział krajowy w Czechach 
do pobierania także przez miesiące listopad i 
grudzień dodatków do podatków krajowych 
w tej samej wysokości, jak w roku ubiegłym, 
z zastrzeżaniem, że sejm czeski przyjmie to 
następnie do wiadomości. 


Wspólne konferencye ministeryalne w 
sprawie kolei bośniackich mają być w dal- 
szym ciągu prowadzone, jak twierdzą dzien- 
niki, pojutrze, w niedzielę. Neue Freie Presse 
pisząc we środę w numerze popołudniowym 
o obrad. ch wspólnej konferencyi ministeryal- 
nej — doniosła, że obrady zakończyły się 
zwycięstwem strony węgierskiej, gdyż p. Szell 
postawił Lwestyę gabinetową, że zatem bu- 
dowa kolei Bugojno-Arzano nie przyjdzie do 
skutku i że w tym duchu otrzymała odpo- 
wiedź deputacya, która w sprawie budowy 
tej kolei „e Splitu przybyła do Wiednia. Otóż 
w obee tego c. k. telegraficzne Biuro kore- 
spondencyjne ogłosiło następujący komunikat : 
Sprawa kolei bośniackich dotychczas nie zo- 
stała jeszcze rozstrzygniętą; obecnie stan tej 
sprawy jest taki, jak ogłoszono w komunika- 
cie z posiędzenia w d. 29 z. m. Od tegoczasu ża- 
dna nie nastąpiła zmiana. W obec tego też 
nie można było dać deputacyi ze Splitu, któ- 
ra we wtorek zjawiła się u kilku PP. Mini- 
strów, odpowiedzi w tym duchu, jakoby pro- 
jekt budowy linii kolejowej Bugojno Arzano, 
został odrzucony. Takiej odpowiedzi nie u- 
dzielono, oświadczono tylko na zapytanie de- 
putacyi, że rozstrzygnięcie jeszcze nie zapadło. 

Także telegraficzne Biuro koresponden- 
cyjne węgierskie upoważnione zostało do o- 
świadczenia, że absolutnie nieprawdziwe jest 
doniesienie, jakoby p. Szell sprawę kolei bo- 
śniackien postawił jako kwestyę gabinetową. 


N. W. Tagblatt donosi z Mostaru o 
starciu austro-węgierskiego patroln wojskowe- 
go z żołnierzami czarnogórskimi na granicy 
hercegowińskiej. Dnia 26 z. m. Czarnogórey 
napadli nagle patrol austryacki pod Kazami, 


la 


na terytoryum hercegowińskiem. Pomimo, że 
patrol liczył zaledwie 5 ludzi, a Ozarnogór- 
ców było kilkakrotnie więcej, żołnierze au- 
stryaccy zmnsili napastników do odwrotu. Czar- 
nogórcy stracili jednego oficera i jednego pod- 
oficera; jeden z nich zginął a drugi jest raa- 
ny od strzałów karabinowych austryackich 
zołnierzy, z których jest dwóch rannych, je- 
den lekko, drugi ciężko od uderzenia kolbą, 
gdyż w końcu przyszlo do starcia z blska. 
Czarnogórey zabrali poległych. Żołnierze an- 
stro węgierscy zabrali kilka karabinów i sza- 
bel napastników. Według dotychczasowych 
doniesień chodzi tu o konflikt między pogra- 
niczną ludnością obu stron, wywołany rosz- 
czeniami co do używania lasu tam położone- 
go, tak, że całe zajście ma tylko małe zna- 
czenie, czysto lokalne. 


Nordd. Allg. Zły. zaprzecza pogłosce, 
jakoby następca tronu niemieckiego udać się 
miał na Wschód. 


Papież prayjął onegdaj gr. kat. bisku- 
pów: stanisławowskiego i przemyskiego, księ- 
ży Szeptyckiego i Czechowicza. 

Watykański korespondent Polit. Corr. 
donosi, że po nadaniu purpury nuneyuszowi 
wiedeńskiemu msgr. Tagliani prawdopodobnie 
następcą jego będzie obecny nuncyusz w Mo- 
nachium msgr. Sambuchetti. 


Parlament włoski zbierze się dnia 22 
listopada. 


Z Hagi, ze strony decydującej zapewnia- 
ją, że rządowi niderlandzkiemn dotychczas nie 
nie wiadomo 0 pogłosce, rozpowszechnionej 
przez jedno z pism londyńskich, jakoby car 
Mikołaj miał zamiar zwołać konferencyę do 
Hagi w sprawie chińskiej. 

Biuro Reutera donosi z Paryża: Rząd 
francuski odpowiedział we środę na notę, w 
której otrzymał zawiadomienie o umowie an- 
gielsko-niemieckiej. W odpowiedzi tej rząd 
francuski oświadcza, że eo do pierwszych 
dwóch punktów umowy mniej więcej przy- 
łącza się do zdania, aprobowanego przez 
Rossyę i Stany Zjednoczone. Co do trzeciego 
punktu Francya również nie podnosi zarzutu, 
zastrzega sobie wszakże zupełną swobodę akcyi 
na wypadek, gdyby się coś zdarzyło, eo spo- 
wodowałoby wykonanie postanowień artykułu 
trzeciego tej umowy, t. j. postanowień o ewen- 
tualnej okupacy: części terytoryum chińskie- 
gc, na wypadek, gdyby które z innych mo- 
carstw krok taki uczyniło, 


Cała prasa paryska omawia w licznych 
artykułach wielką polityczną mowę, wygło- 
sZońą przez prezesa gabinetu w Tuluzie. 
Większość dzienników republikańskich wyra- 
ża się Z uznaniem o niej, czyniąc jednak pe- 
wne zastrzeżenia. Jedyny dzienmk Figaro, bę 
dący obecnie organem przybocznym rządu, 
jest nia po prostu zachwycony; dziennik ten 
pisze, że właściwie mowa ministra nie zado- 
woliła w zupełności nikogo, bo soeyałiści 
znajdują, że jest ona mało zdecydowana co 
do wielkich reform społecznych, konserwaty- 
ści zaś mniemają, że nosi ona piętno soeyal- 
no-radykalne. Figaro dodaje, że nie ma nic 
korzystniejszego dla męża stanu we Francji, 
jak być uważanym przez Gnbelinów za Welfa i 
na odwrót. Dzienniki nacyonalistyczne i menar- 
chiczne rzucają natomiast kamieniem potępienia 
na ministra, twierdząc. że mowa jego stała się 
zamachem na wolność nauki i sumienia. Ale 
i republikański Temps obok uznania, poddaje 
ostrej krytyce enuncyacyę prezesa gabinetu, 
twierdząc, że jest ona w każdem niemal sło- 
wie radykalna. Program iministeryalny da się 
streścić w jednem słowie: antiklerykalizm ! 

Premier stanął na zgubnem stanowisku 
Jakobinów, wykluczającem z posad państwo- 
wych uczni szkół i zakładów wolnych; tym 
sposobem rząd zamiast ukojenia wprowadza 
nowe rozdwojenie i wytwarza sztuczny roz- 
dźwięk między państwem a społeczeństwem, 
zapominając, że blisko połowa Franeyi posyła 
swoje dzieci właśnie do szkół wolnych! Teorya 
ta jako antiliberalna, prze ciwna prawdziwym 
zasadom rewolucyi, jest negacyą wolnosci. 
Journal des Débats nazywa mowę pompaty- 
czną ale pozbawioną właściwie treści; bo wie- 
le spraw pierwszorzędnej doniosłości pominął 
minister milezeniem ; w tem zaś co powiedział, 
czuć człowieka żyjącego najgorszemi tradycja- 
mi rewolucji, bo teoryami roku 1796. Mowa 
ministra jest pogrzebem wolności. 


Podług zapewnień wybitnych; Karlistów, 
Don Carlos stoi zupełnie zdala od obecnego 
ruehu karlistycznego w Katalonii. Dzienniki 
madryckie donoszą, że rząd zamierza zawiesić 
konstytucyę w Hiszpanii. 


W przeciwieństwie do rozpowszechnio- 
nych wiadomości o niepomyślnym stanie zdro- 
wia królowej Wiktoryi, korespondent Biura 
Reutera donosi z Balmoralu, że królowa ma 
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się obecnie dobrze i wróciła już do zdrowia 
po wstrząśnieniu, jakiego doznała na wiado- 
mość o śmierci księcia Krystyana Wikto- 
ra szlezwieko - holsztyńskiego w południowej 
Afryce. 


TELDRBANY GAZETY LWAYEKIKJ 


Kraków, 2 listopada. (Tel. prywatny). 
Z powodu doniesienia Słowa Polskiego o kan- 
dydaturze dr. Doboszyńskiego zamieszcza dziś 
Nowa Reforma następujący komunikat: Stron- 
nictwo demokratyczne polskie upoważniło dr. 
Adama Dobeszyńskiego do postawienia swej 
kandydatury na posła do Rady państwa z ku- 
ryi piątej okręgu Przemyśl, Sambor, Droho- 
bycz. W obec tego bowiem, że kuryę tę re- 
prezentowali dotąd posłowie polsey i że przy 
ostatnich wyborach w r. 1897 z ogółu wy- 
borców 896 było 418 głosów polskich, uważa 
stronnictwo demokratyczne kurye tę za leżącą 
w sferze interesów polskich i dlatego stawia 
w niej kandydaturę narodową, która jako taka 
liczy na poparcie stronnictw polskieb. Dr. 
Adam Doboszyński oprze swoje wyznanie po- 
lityczne na programie stronnictwa demokra- 
tycznego z dnia 22 sierpnia b. r. Wiadomość, 
jakoby dr. Doboszyński zwracał się do cen- 
tralnego komitetu z prośbą o wyznaczenie mu 
okręgu i kuryi do kandydowania i o ewen- 
tualne poparcie jego kandydatury, jest nie- 
prawdziwą. 


Wiedeń, 2 listopada. Najj. Pan udał 
się dziś rano o 8 godzinie do kościoła OO. 
Kapucynów, gdzie złożył wieńce na trum- 
nach śp. Cesarzowej Elżbiety, śp. Areyksię- 
cia Rudolfa, oraz na trumnach Swych Ro- 
dziców. 

Wiedeń, 2 listopada. Na wcezorajszem 
posiedzenia ankiety o giełdowym handlu 
terminowym słuchano ekspertów czwartej gru- 
py. Ekspert Jax dowodził, że handel termi- 
nowy sposobem giełdowyre prowadzony działa 
demoralizująco; gra gieldowa środkami żywno- 
ści jest zbrodnią ekonomiczną. — Ekspert dr. 
Fischl zaznaczył, że tylko w ten sposób mo- 
żnaby ograniczyć handel terminowy, ażeby 
giełdowe interesa terminowe były nieważne, 
gdy je zawierają osoby, nie będące członka- 
mi giełdy lub nie upoważnione do handlu 
produktami rolniczymi. — Ekspert Recht, ja- 
ko zastępea interesów młynów czeskich, 0- 
świadczył się przeciw handlowi terminowe- 
mu. — Hock podniósł, że Galicya musi obe- 
cnie szukać nowych rynków zbytu, ale nie 
w skotek handlu terminowego, lecz w skutek 
tego. że w Niemczech popyt na zboże się 
zwiększył, — Ekspert Fischl nadmienił, że 
bandel terminowy popiera konkurencyę za- 
morską. przez to, że zabezpiecza od strat przez 
umożliwienie pokrycia zapotrzebowania. — 
Recht oświadczył, że zniesienie handlu ter- 
minowego w Anstryi samej, bez względu na 
Węgry, byłoby biędem ekonomicznym. 

Na tem posiedzenie zamknięto, następne 
dziś. 

Praga, 2 listopada. O wypadku are- 
sztowania rzekomego proboszcza [ska donoszą 
dla wyjaśnienia, ża mimo zakazu Namiest- 
nietwa i magistratu praskiego. jako władzy 
wyznaniowej, odbywania nabożeństw według 
obrządku czesko - słowiańsko - narodowego lub 
czesko-narodowo starokatolickiego, które to oba 
kościoły nie są przez Państwo uznane, usiło- 
wał Iska ostatniej niedzieli w kaplicy przy 
ul. Jerozolimskiej w Pradze odprawić nabożeń- 
stwo podług obrządku starokatolickiego, Cze- 
mu poliecya przeszkodziła. Celem ścisłego prze- 
prowadzenia zakazu magistratu zarządzono 24m- 
knięcie kaplicy. Wczoraj usiłował Iska pono- 
wnie wejść do kaplicy, ale policya przeszko- 
dziła temu. 

Berlin, 2 listopada. We wznowionem 
w skutek rozkazu cesarza postępowaniu sądo- 
wem skazano ksiącia Arenberga za okrucień- 
stwa popełnione w Afryce niemieckiej na 15 
lat więzienia. E 

Hamburg, 2 listopada. W Izbie giel- 
dowej dowiedziano się, że na parowcu „Bun- 
desrath* wzięto w areszt dwa, a nie Sześć 
milionów marek w złocie. Twierdzenie, że 
chodzi tu o majątek Kruegera, jest nieuzasa- 
dnione. s 

Amsterdam, 2 listopada. Slub królowej 
odbędzie się w drugiej połowie lutego. 

Sofia, 2 listopada. Agencya telegrafi- 
czna bułgarska stanowczo zaprzecza rozpo- 
wszechnionej zagranicą wiadomości, jakoby 
na pociąg, który wiózł ks. Ferdynanda do 
Euksynogradu, wykonany został zamach dy- 
namitowy. Pogłoska stąd prawdopodobnie po- 
wstała, że w godzinę po przybyciu pociągu 
na stacyę Kurilo eksplodował tam przypadkiem 
leżący na szynach nabój myśliwski. Eksplo- 
zya ta zresztą nie pociągnęła za sobą żadnych 
następstw. 

Madryt, 2 listopada. Urzędowo dono- 
szą: Wojsko ściga gorliwie bandę karlistów 
złożoną z 800 osób, powstałą w Berga. 

Londyn, 2 listopada. Gabinet zre- 
konstruowano jak następuje: Salisbury 


pozostał prezesem gabinetu, Ritchie objął tekę 
spraw wewnętrznych, Lansdowna spraw za- 
granicznych, Brodriek wojny, Selborne mary- 
narki. Inne teki pozostały w dotychczasowych 
rękach, a zatem Chamberlain pozostał dalej 
sekretarzem stanu dla kolonij. 

Londyn, 2 listopada. Prasa omawia 
zmiany w gabinecie bardzo chłodno; najwię- 
cej jeszeze nznania znalazła nominacya Bro- 
dricka. 

Lens, 2 listopada. Ogółem st:ejkuje w 
tutejszym rewirze węglowym 20.000 robo- 
taików. 


Wypadki w Chinach. 


Berlin, 2 listopada. Od rządów Sta- 
nów Zjednoczonych i Francyi nadeszły od- 
powiedzi, wyrażające zgodę na pierwsze dwa 
punkty umowy. Co do trzeciego punktu czy- 
nią te rządy jeszcze pewne zastrzeżenia. 

Berlin, 2 listopada. Wbrew doniesie- 
niom niektórych dzienników upoważnioną jest 
Nordd. Allg. Zeituny do oświadczenia, że 
oprócz noty opublikowanej w dosłownem 
brzmieniu dnia 20 października równocześnie 
w Berlinie i Londynie, nie zawarły rządy an- 
gielski i niemiecki zresztą żadnego układu. 

Londyn, 2 listopada. Standard donosi 
z Shanghaju 81 października. Urzędowy tele- 
gram chiński z Singanfu donosi: ks. Tuan 
przebrany za mnicha buddaistycznego uciekł 
do Mongolii i zamierza przyłączyć się do 
Lamów. 

Dzienniki donoszą z Shanghaju, d. 30 
października: Wczoraj strzelano ło dwóch 
oficerów amerykańskich; obaj uszli cało; ata- 
kujący -ich Obińczycy uciekli. 


Podbój Transvaalu. 


Londyn, 2 listopada. Roberts donosi 
z Johannesburga dnia 31 października, że 
Anglicy dnia 21 października obsadzili Be- 
tlehem i zadali Boerom klęskę. poczem za- 
atakowali drugą silną pozycyę boerską i mimo 
zaciętego oporu wyparli nieprzyjaciół ze sta- 
nowisk. Anglicy mieli 3 zabitych 17 rannych. 

Kronstadt, 2 listopada. Dnia 28 paź- 
dziernika oddział Boerów ze 150 ludzi zło- 
żony, wziął do niewoli posterunek a :gielski 
w pobliżu miejscowości Geneva, złożony z 90 
Indzi i złupił pociąg pocztowy z Kapstadtu. 
Wysłano pociąg pancerny, który rozprószył 
Boerów a 12 z nich wziął do niewoli. Poste- 
runek angielski uwolniono. 

Pretorya, 2 listopada. Botha oświad- 
czył w obee wysłanników. że uważa wszyst: 
ko za stracone, nmiemcżliwą jest jednak rze- 
ezą układać się o poddanie się, dopóki eho- 
ciaż jeden tylko z walezących chce dalszego 
prowadzenia walki. Stein z pomocą Viljoena 
zajął stanowisko. z którego rzekomo nie ustą- 
pi; usiłnjąc nakłonić żołnierzy, aby wytrwali 
na stanowisku, napotyka jednak na trudno- 
ści. Przywódea powstańców z Przylądka, 
Steenkampf uciekł do Boerów zebranych w Pie- 
tersbargn, gdzie ma być jeszcze 17 dział. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, listopada 1900. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscowrsej Godzina 2 min. 30. 
Akcye austrysckiego Zakładu kredyt. 659 50 
Akcje węgierskiego Zakladu kredyt. 656 —, 
Akcys Auglobanku +72 —, Akeye Unionban- 
ku 548 —, Akeyi Linderbanku 411 —, Akcye 
Baskyereinu 464—, 4 kcya Bodeneredit 860—, 
Akcye galieyjsk, Banku bipotacznego ——, 
Akcye Kolei państwowych 658 25, Akcye Ko- 
lei Południowej 103 50, Akcye Tramway 4) 
265—, Aktye Tramway B) 259'—, Akcye 
Kolei Klbatnal 468—, Akcye Kolei Pół- 
nocnej A beye Kolei Czerniowie- 
chiej 529 —  Akeye Alpiny 416-—, Akcye 
Kima Muranyi 49650 Akcye Pragskiego To- 
warzystwa żel. 1688-—, Akcye Fabryki broni 
292 —, Akcye Tureckie tytoniowe 28650. 
Oniigacye węgierskiej indamnizacyi 91:35, 
Renta majowa 97:20, Austryacka Renta koro- 
nowa $825, Węgierska Renia koron. 90 25, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 90:60, 
4 pre. Listy Banku krajowego 92—, 4'/, pre, 
l. Listy Banku krajowego 9850, 4 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 89:50, 4'/, pre. Listy 
Banku hipotecznego 28:50, 5 pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 108:50, 4 pre. Galie. Obli- 
gacye propinacyjne 95:20, 4 pre. Gal. poży- 
czka kraj. z r. 1893 9080. 4 pre. Pożyczka 
miasta Lwowa 8775, Losy tureckie 105 25, 
Mark: 11760, Ruble 254—. 
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Odpowiadziain? redaktor Adam K rechowiechi, 


Nadesłane. 


h Uczeń IV. klasy Szkoły realnej rodziców ubo- 
girh w podeszłym wieku, mając szczerą chęć ukoń- 
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Ruch pociągów osobowych e. k. kolei państwowych 


obowiazujący z dniem 1. maja 1900 (Przyjazd i odjazd pociagow podany jest w ezasie środkowo-europejskim 


czyć ten rok nauki, a nie mogąc znaleść Ea razie Poaae: si 6 ZG F = y p "RE rg 
zn kąd pomocy, pozostaje w prawdziwej nędzy. Zmu- RE NZS ę Í Pociągi 
szony tak smutnemi okolicznościami, udaje się z bła- | | posp.| osob. | Br syjeżdżają do Lwowa [dworzec główny] iposp. osob. adjeżdżzją ze Lwowa [dworca główne 
galną prośbą do sere litościwych o łaskawą zapo- | jo godzinie l i | IDY 0809, a ; da g £ 
AA Wszelkie datki na ten cel proszę Ró m= im = = | | lo godzinie la 
pod adresem przełożonego Zakładu Brata Alberta (12058 Ze Stryia Kał i rysławi z >. z EA ą z 
Uiiea Kleparowska we Lwowie, dla studenta S. Bo haso : Ae e a A JADE 1 251] f A a OP „a Bez kina Bertoa). 
= 9.91 | , sk MO 3 . | zern'"w č ; 
= COLOSSEUM THORNA i 281 Z Krakowa, Orłowa, Ñ. Sącza, Tarnowa, Jasta i Rzeszowa, i | lb] Do itrakoka, Wiednia, Wrocławia, Belink Upezewaokza 
i : erlina, Wrocławia, Warszawy i Wiednia. | 5459 Do lżrzuskwmie, (od "h do *5/, cad nie! ; 
335] Z Podwołoczysk, Tarnopola, Grzymałowa, K iec. || mmmuznezyj > «4 kodach 
Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie pizedstawienie, | | Z Krakowa e sad wedi 8. ON : 630| na N i E Aae 
W niedzielę i święta Awa przedstawienia o godz. 610] A Saioka Posh 80 a, Tar , '0Wa, | kę: Do Podwolłoczysk, Aijowa, „Odessy. Brodów. 
4 po południu po cenach zniżonych, o godz 8 wie- 6:20 | Z Ozerniowiee, Itzkan, Stanis Jh laten JRE 35 | Do Stanisławowa, Fodwysokiego, Potutor. 
c } z , 204 zerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna. } 8:30 Do Krakowa, Wied Wroeławi i 
(EA cenach zwykłych. Co a High-Life. 646 | Z Brzuchowie, (codziennie od */, do **/, włącznie) j aE Krakow: Wialnia Warathi ke = i 
b A i j : r i 0:45 3 R ć spe: i Hola a | Bł a ATSZAWY yr 
JRC OR Ee sóste Franki, > i px Z iks? (Krasnego, Brodów) | 900! D Rozw uływa, stróża, Tarnowa. 1 OSA 
mitsze akrobatki współezesne. Trio Artiglia, tercet k 3.05] Z Ł , 'ASlLegO, A EZ 08 | Do Skolego, Chyrowa, Kałusza, (do Ławocznego od "ją dc 
A a, | 5:0 awocznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałnsza i Pesztu. 9'15| Do Janowa 
wokalny. Harry and Fredy, parodyści sztuk ozaro- 815; Z Sokala i Rawy ruskiej. i | 925| Do IiZ0 Wer sk. Brodów kai a Husi : 
dziejskich. Fryderyk Regnis, „Asmodeusz, dyabeł w 8508 Z Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, Wiednia, Berlina | imo, 1 A » Kapyczyniee, Husiatyna, Grz 
odró Eila Myra, wirtuozka na piste ks- 7 : , , Bozowy. 
podróży . 4 ; na pistenie i exs Wrocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Pesztu. Í i 9.551 Do Czerniowiee, Stanisz: 
centryczna subretka. Tony Nelson, fenomenalne ba- 11:45; Z Rzeszowa, (Lubaczowa Jarosławia, Sambora i Przemyśla). | 1020! Do S ko Anno at a 
e na kijach bilardowych. Tommey and Mi- || 11-55 | Z Stanisławowa, (Kóresmezó, Potutor, Ohodorowa) aa i e a e > Lubaczowa, Raw yinki) 
lus, słynni amerykańscy minstrelo murzyńscy. Riedi 1255] Z Janowa. i AEE i j 1-55 RY Do Raf la mal BB i święta). 
3 . , n i è wi N rodó 
Heiel, duet. POI pan, ekscentrycy muzy- 115% Z E Stryja, Kałusza, Chyrowa, (z Ławocznego od *ja 215| Do Brzuchwwis Ga tj, ra R ŻE da święta) 
i 8 bób. R: | o : 2-45 Do (zerniowieu, Itzkan, Stani zj "i 
Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 1.35 Z Krakowa, Wiednia, Wroeławia, Berlina, Tarnowa, Rzeszowa A l l Wiednia. W ORÓRRI JE 307% 
f c : Ą , , 55 „Do krakowa, Wiednia, Wrocławi i 
Si W-go Plohna, ul. Karola Ludwika 9. Rezwadowa, Przeworska, Sanoka, "| = 805 Do Stryja (io SLole zę tylko odri GD ; 
Przyjechali do Lwowa zy eiA 1'45 Z o Itzkan. Bukaresztu, Gałacu, Jass, Husiatyna D n Janowa (codziennie od *, do */s). ka 
i wy | i Stanisławowa. k 3:2 o Brzuchowie (codziennie od *5/, do "8/,). 
dnia 2 listopada» 1900 | s a A eoe Odessy), Graymaiaga, Hijalsirua, | „|. 330, Do Rzeszowa, Uhyrowa, Erzemyśla, ia [© 
) : E 2205 3 Do Stanisławowa 
HOTEL IMPERIAL Z Brzuchowie (od */, do **/, w niedziele i święta). l 2% R 
Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Grzymuł: K Brodow. 8184 Do Janowa (od "s do 15. w dnte powszednie, a od % 
Ghan PP. l Pabian z Rossyi, T. frotal z | Z Krakowa. CZE ki dE" Oak i A o s HA codziennie). i i i 4 i 
abłowiec, B. Jurkowski z Jarosławia, J. Grabow- Z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa. 3 Í o Krakowa, Wiednia, Wrccławia, Berlina, Warszawy, ( 
A z oraw w sob z Piłzna, Z go Z Sokala, Bełzea, Lubaczowa, Rawy Ruskiej, G-50Ń D Pi Tarnowa. i j 
z Neapoln, K. aliń . Kałiń- : i k á 3503 Do du ‘ago, Munkacz a 
ski z Teer. 8 PEP WSA Z Brzuchowie, (od 18], do 3%/ę w niedzicię i święta). | TIO Do Talmop aT © BAĆ wa 
= e aa dn ADA Wodan Mamona Luren] a DARO AE 
s a ; j lina, octawia, EN aczo- 485 Do Brzuchowie (od **/5 do 16/5 w niedziele i swięta) 
czowa, Sanoka, Pesztu, Przemyśla. -12% | 5 siedzi i świ ać 
Wystawy i Muzea. Z Brzuchowie (od *5/, do 16, A 10 506 D nona Qi "Roo edzigo 3 
en Z Janowa (codziennie od 1/5 do */) 10:40 Do Kabowa. WG 
116111 5 3 akow: iedni è 
Muzeum przemysłowe miejskie a TE. na e: Wrocławia, Tarnowa, Jasła, i | F N Orłowa, AM SE" 
ź s F z d z s rzeworska 1 Rozwadowa. -007 i A iodó iec, G 
A ay © ran u TTia om han) Z Cie oT Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Potutor, Kö- Snina Do Podwołoczysk, Biudów, Waaa: 
rano do godziny » po posudniu, resmezó. 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do Z Ławocznego, Pesztu, Chyrowa. | 
godziny 1 z połu dA pea mioaa Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyezyniec. I 
otwarta codziennie od godziny 1 zed po- 
łudniem do godziny 3 a TERN aa n 8 dan 08 | W RZY 3 
i święta od godziny 10 do godziny 1). — RE" m paw e ECS TW SECT A m 
i È nysk, Kijowa, Odosey, 
Wstęp w dnie powszednie 20 ct., w niedziel Z Podwołoczysk, Tarnopola. 943] Do Podwołoczysk 
wolny. 4 £ z A z Do Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. 
pezysk, Kijowa, Odessy. LET 
Nieustająca wystawa wyrobów ; a e y 788g Do Tarnopola. 
l - prze- | 2 n = - = -533 È 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu |E IOI 11 230 Do Podwołoczysk. 
kar Biesiadeckich (przy placu Haliekim). ś i U ? 
stęp wolny w poniedziałek i pią- : i . . 8. U. Az: a 
k BY WP: , czwartek i pią Uwaga: Nocna pora oznaczoną jest ramkami, Powyższy czas środkowo-żuropajski jest weześniejszy o 36 minut od czasu |lwows 
tek, w inne dnie 10 et, — Wszystkie przed- a. Biuro informaevi k= kolóiasań d e GE À ERE $ 
BO a predat. go. Biuro ir acyjne e. k. kolei państwowych w gmachu Dyrekcyi przy ul. Krasiekich |. 5. udziela bliższych wyjaśr 
sprzedaje bilety i karty okrężne, jakoteż i książeczki z rozkładem jazdy. 
a CE N N i K TE z De DEAA EST e e a a a ai 
płacą żądają płacę żądaj: laca k 
Ie a „į Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 170.— 173. — | Gal. poż. kraj 1875 (SJ o zYża ; : 
iwawskiejlzby handlowejiprzemysłowej| „  . 1860 po 500 zt. wa. TEEPEE a aT a He e or Die | 
Lwów, dnis 2. listopada 1900 : - a = po 100 zł. 5 pr. . 159.15 161.75 „ Obl. prop.zr. 1889za Ł00z4.4pr. 9445 9.60 | Salma 40 zł. mk.. . . . - 171.— 1 
płacą żądaj k 1864 po 190 74. . 193— 201.—; Pożyczka m. Lwowa a r. 1586 2 Pożyczka m. sSalsbucza 21 j 
1. Akoye za sztukę. | walutą jed „m , „1864 po 50 zł. -199.— 204.—| 100 zł. £ pr. . . zoo: - 83.25 | St. Geneis 40 7 noża p p. 195— 2 
a. WEŃ IE IE i» I R e domen. państ. 120 zo i włoska za 109 lirów (55 kar.) Pożyczka m. Staujsłanawa a zd. . 150.—1 
Banku hip. gal. po 200 z2.(409 k. p <a aa: > * acz o AD c „3 Pis.» a mm me » n Tryestul00 złmk4'lapr. 410.— 
Banku gal. dla handlu i przem. B. Dług państwa (wszystkich w Radzie pań- |07762. sebr. prem za 100 frank. 2pr. 76.— 11.70 no s „ n 50 zł. ś pr.  150.- 
po zł. 200 (400 o DE stwa reprezentowanych krajów koronnych). | Tareckie obl. prawko irau MSs S go cej Waldntata 401 mk: ki „o 
Sio Kar Lad. BE a i = Austr. renta złota wolna od podatku 8. Listy zastawna. Oblig. hipat. i listy dłuzne X. Akoye banków (za sztukę). 
KA. Uwv- TN po 200 pr oA a 4 Pr. . i SE: i P 11450 11470 (za 100 zł. Nom.) Benku AN 240 koron 269.-- ż 
ł w. a. w srebrze (400 k.) . ustr. renta w wal, kor. wolna od + ANIE A. | Peszt. banku handi. 500 zł. . . 2540,— 5 
Rzeszowie w oOzł.(Ł00k) podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 9810 988: | Anglo- Austr. banku los wsGlaćjjpe. 99.30  —.— |Zakł. kred. dla handlu i przem. . 651.- 6: 
"W: Aast. zakł. kr. ziem. los. w 30 1.4 pr. 93.75 9475 | Weg. banku kredyt 200 5 51.— 
SEE AMM REN O. Obligacye kolejowe. obl. prem. z r. i350 3 pr. 240 243 DO aa ÓW J k “500. Ł i a 14 
t INTAR 5 Or. W. a. n n F bad A 3 DZE LEKI OB ZE ospę AM Str. GLOW. OSK. ZA. 9 = 
A LL przedsięb. ektiy- Kol. Arcyks. Albrechta za 100zł. pr. 98.80 948 fan py r pag a "8898pr. #3325 234.50 | ital, bauka hipot. 200 zł. . . 595— 6 
eznych wed. po 200 zł.(400 k.) Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne Bukowiaiski zakź. kred, ziem. los 5 pr. 103.30 104 20 A dla handlu i przem. 200 zł. 356.— 3 
od podatku za 100 gł. 4 pr. 111.30 112.30)... («,. 1. 6 » losa 9450 Soe o y W ZUW ZY DĄ 
II. Listy zastawne za 100 K. © „ za 200 zł. mk. 5%/, pr. (ostemp. ğal. ske. ban. hip. 10 pr. pre. los5pr. 109.50 110.— „  Austro-węg. 600 zł.. . . . 1683.— 16. 
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ow. kredyt. i i , 48 i ! rajowego dla Galieyi DĄ. Koiei półn. ces. F'erdyn. „mk. 6130,— 2 
„0 F Obligaoye plorwazeństwa (kolejowe). El pr lij e . . - 0880 .—dl e (pier) a aa 
4o los w 56 lat BE Kol. Aro. Albrechta za 300 zł, 5 pr. =~ — —— Banku krajowego oblig. komuni 2 y Kol. Lwów-Bełzeu pe. pierw. 200 ab  —.— —— 
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.5/, Rem.) v EE a o E E S OE pi. 97.15 98.76 | Anstr, Tnu łazi na Dunaju SOUE 760,— ; 
ME | E a sa alkó | mijęge a dim a BIBA are zajety, 
OMIUNA u kr. (4em.) 4° 2 = R WOREK 94.5 35.4 i ; a i ; oyo Przedsiębiorstw przemysłowych, 
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Y. en E '540/00 (7) 


EPA On Cea A KSS a a aaa a a a a RAZIE 
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Najniższa cena wynosi 185 kor. 82 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 


(38257) | tej nieruchomości doksmenta (wyciąg tabu- 


Jua 16. uazonaera 1900 o rog 9|iarny, wyciąg katasir.lny, protokoły ocenienia 


nepeg uosyĄ4keM, BirÓóyje CA B Hsauie O3Ha- 
qenim cya, koMHara a. 12, meperopr 25 60 
qgacreń peadBROCTU YA. 9 BUK rin. 921, B 
Crpmio cKJaraqoi CA, 3 ABOX XoMIB epe 
BJIABMX, NepTepOBHX, ÓYĄKAKIE DOCIONAPCKAX 
i 6ixbme napheaB IpyRTOBAX. 


i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
orzejrz”ć podezas godzin urzędowych, w s4dzie 
niżej wymieniosyrs, w biurze Nr. 5. 

Tazie prawe. w obee których niniejsza 
teytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sié do sądu majpóźniej przy wyznaczonym 


pozara ca maiodi 25/60 dacreń moBue- | terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia. tego 


moï peaJbHOCTH cyTE ONIHeRi Ha 3070 kop 

Haftamsma mozgasa BuHOcaTE 1500 sop., 

noHmanie TOI KBOTH HE BiąÓyxe CA UpoNaR. 

, Ycaosia neperopry i rpamora, Biqg0- 
casgi CA g0 HQABAWAMOCNH MOTYTB Ti, IXO 
MAIOTE OXOTY KYNOBATA, NEperJAHyTA B HA8- 
me OsHaTeHIMB cy/Xi, Kommata u. 14, migaac 
ropan ypAXNOBHX. 

Ipasa, korpi Óm npoxa poówam He- 
AONYCTBMOK, HAJOWHTE HAańnisatfhme Ha ASM 
cyxoBiM, BuaAadeBiw To Ireperopry, meper 
NepeToproM arogocHTu B Cy, 6o maakme 
IĄO0 AO HQĄBRIKHMOCTH caMol EXE ÓGlaBMEe He 
MoryTE óyru nijydomeni. 

O ZaIEMAX BHUNATKAX IOCTYNOBAHA 
iepeToproBoro yBiĄoMAIATM CA ÓyAe OCOÓWM, 
Aa KoTpux DĄ Toń dac mo 40 HeĄBARHMO- 
CTH akit MpaBa aó0 TArapi CYTE yeraeoBJeBi 
aóo B TOKY MNOCTYNOBaAA IepeToproBoro y- 
CTAHOBJIEHi ÓYNAYTB, B TİM BANaJKy TAKO 
upHónmTeM B cyĄji, AK ÓM OAH ani He MOMKA- 
JM B OÓJACTM Hu3nie O8HadEH0ro CYAY, Ai 
He BCKABAJH MOiMGHHO IOBHOBJIACTNA „JIA 
AopyqTeAE, MEMKAIAOTO B MIENEBOCTA Cy ly. 

D. x. Cya uoBirosat, Biqnia LV. 

Crpnń, aaa 80. cepnaa 1900. 


L. cz. E. III. 4056/98 (43) (9280 1—3) 
Zastanowienie postępowania licytacyjnego. 
Wprowadzone tusąd. uchwaią z 
czerwca 1898 l. cz, E. III. 4056/98 (1) na 
wniosek p. dra Bronisława Błaż-jowskiego we 
Lwowie postępowanie licytacyjne co do real- 
ności wyk. hip. 1. 989 Dz. II. we Lwowie 

położonej zostało zastanowionem. 
C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI. 
Lwów, dnia 12. października 1900. 


(9237 2—3) 
OBWIESZCZENIE. 

Na dniu 6. listopada b. r. odbędzie sę 
licytacya ofertowa o dostawę wołow lub mięsa 
dla garnizcnu Farnopolskiexo. 

Bliższą wiadomość udziela Proviantara 
55-go p. p. w Tarnopolu. 

Tarnopo , dnia 80. października 1900. 


L. cz. E. 85599 (6) (9208 2—8) 

Na żądanie Majera Sandla, odbędzie się 
dnia 22, litopada 1900 o godz. 3 przed po- 
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. IL, licytacya realności lwh. 627 gm. 
kat. Porohy, wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z ziemiopłodów. 

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 140 kor., przynależności zaś 
na 15 kor. 

Najniższa cena wynosi 103 kor. 33 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne unormowane wedle 
przepisów ustawy, które się niniejszem zatwier- 
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta może każty, mający chęć kupienia, 
Przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 

zie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 
. Takie prawa, w obec których mniejsza 
licytacya byłsoy niedopuszczałną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyzn*czonym 
terminie lieytacyjuym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieru-homoś'i nie mo- 
głyby ze skutkiem podnoszone. 
~ Te osoby, dla których jakie prawa lub 

ciężary Na powyższej nieruchomości, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną , zawiadamiane 
będą o dalszych wydar niach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tabliey sąd-- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą, temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. à 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sołotwina, dnia 29. września 1900. 


L. cz. E. 835/00 (3) (9205 2—3) 

Na żądanie Arona Schutzmana w Bu- 
dza sowie, odbędzie się dnia 8. grudnia 1900 
o godz, 10 pr.ed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 w Budzanowie, 
lieyta ya ?/, części realności lwh. 368 ks, gr. 
gm. kat. Budzanów objętej, wraz z przyna- 
leżnościami, składając mi się z domu i par- 
kanu. 


licytacyę, jest ocenioną na 100 kor., przyna- 
leżności zaś na 103 kor. 


Część nieruchomości, wystawiona "| 


rodzaju eo do samej nieruchomości nia mogły- 
by być już ze skutkiem podszoszene. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ulężery na powyższej nieruchomości, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiana bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
moenika do doręczeń, w siedzibie szdu ga- 
mieszkałego. 

O. k. Sad powiatewy, Oddział I. 

Budzanów, dnia 7. października 1960. 


L. cz E. 1072/39 (14) (9188 2—3) 

Dnia 29. listopada 1900 o godz. 10 przed. 
południem odbędzie się w biurze Nr. 1 sądu. 
tutejszego licytacya realności lwh. 388 gminy 
Ottynii objętej, spadkobierców Herse*a Hol- 
dera własnej, ocenionej ns 5503 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 3663 kor. p. 

Warunki licytacyjne i inne odnośni» do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszy, 
w biurze Nr. I. l e 

Takie prawa, w obee których winiejsza 
lieytacya bylaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyzbaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie me- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybiele sa tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
iolenicnego i nia wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika da doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałege. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Ottynia, dnia 17. października 1900. 


L. ez. E 469/00 (4) (8725 3—3) 

Na żądsnie p. Herscha Leiby Schiitza, 
kupca w Żabiu, odbędzie się dnia 5. grudnia 
190 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I, licyta- 
cya 2/3 części realności lwh. 673 ks. gr. gm. 
Jasienów, dłużnika Pet a Kutsszczuka Szezer- 
baniuka własnych, składa acych się z pare. 
bud. l. kat. 16 (dom) i grunt. l. kat. 268/1 
łąka i 27 Ji łąka, 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 250 kor 66 hal. 

„, Najniższa cena wynosi 167 kor. 10 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

„ Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg kątastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytącya byłaby nie dopuszczalną należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyztaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszez: nia tego 
rodzaju co d> s'mej nieru*homości nie mo 
glyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach iego postępowania 
jedysie przez przybieie na tabliey Sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego | mie wskażą temuż sądowi peł- 
nomoenika do dorgczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszksiego. 

C. y Sąd powiatowy, Oddział I. 

Żabie, dsia 26. września 1900. 


L. cz. E. 37629 (28) _ 7 (8528 3—3) 
Na żądanie galiesjskiej Kasy oszezę- 
dności we Lwowie, zasiąp:on:] przez adw. 
dra Pawła Dąbrowski*go, odbędzie się dnia 
5. grudnia 1900 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 13, 
lieytacya dóbr Rusin część I. lwh. 425 ks. 
gr. w. p. objętych, Józefy Hulimkowej wła- 
snych, wraz z przynależnościami, a to z bu- 
dynków, bram, płotów i drzew. 
Nieruchomość powyższa, wystawiona na 


licytacyę, jest ocenioną na 215.473 kor. 10° 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 251 z dnia 3. listopada 1900. 


hal., a to grunta na 210.920 kor., przynale- 
Łności zaś na 4558 kor. 10 hal. 

Najniższa cena wynosi 143.648 kor. 74 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Wasunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenia- 
nia i t d.) może każdy, mający chęć kupie- 


i noia, jyrzejrzeć podczas godzin urzędowych w 


sądzie niżej wymienicnym, w biurze Nr. 19. 
Takis prawa, w obec których niniejsza 


| lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 


sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieyłacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

"e osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach *--0 postępowa- 
nia jedynie przez przybieie ua tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. | 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 1. września 1900. 


L. ez. E. XX. 1807/00 (7) (7869 3—8) 

Dnia 5. grudnia 1900 o godz, 10 przed 
południem odbędzie się w sali Nr. I. sądu 
tutejszego licytacy« realności pod lkons. 7475), 
z przyneleźnościaemi. 

Dom z przyaależnościami oceniono na 
15.149 kor. 58 hal, ogród i rolę z krzyna- 
leżuościami na 945 kor. 20 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 8804 kor. 88 hal. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w tusąd. biurze Nr. XX. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane hęda 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wj- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
moenika de doręczeń, w sieczikie sądu zamie- 
szkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX. 

Lwów, dnia 7. września 1900. 


L. ez. E. 97/00 (4) (8757 8--8) 
Na żądanie p. Andriia Senutczeka, go- 
spodarza w Žabiu, odbędzie się dnia 5. grudnia 
1960 o godz. 12 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I., licytacya 
', Części realności lwh. 5 ks. gr. gm. Zabie, 
Fedora Zubiuka Hnata własnej, składającej 
się z pare. bud. lkat. 4 (dom, komora) i grunt. 
Ikat. 17 ogród, 18 rola, 19 ogród, 20/2 pastwi- 
sko, 21;2 łąka. : 
Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocanioną na 210 kor. PA 
Najniższa cena wynosi 140 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne, równocześnie u- 
sta!tone, i odnoszące się do tej nieruchome- 
ści dozumenta !wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. I 
Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezelną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej ni-ruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
.. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Ciężary ne powyższej nieruchomości, bądż 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynis przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżei wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
uoteoenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żabie, dnia 27. września 1900. 


L. cz. E. 134/00 (4) (9209 2—3) 

Na żądanie e. k. Dyrekeyi galie. fun- 
duszu propinacyjnezo we Lwowie, zastąpio- 
nej przez adw. dra Wladysława Margasza we 
Lwowie, odbędzie się dnia 28. listopada 1900 
o godz. 11 rano, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 10, licytacya realności lwh. 161 
gm. kat. Horodnica, składającej się z pare. 
grunt. lkat. 1847 wraz z budynkami. 


CYTDELKIA 


4 JE 
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Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 120 kor. 

Najniższa cena wynosi 80 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruekhomaośe dokumenta (wyciąg tabu- 
łarny, wyciąg ka` stralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może ka dy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podcza : : odzin urzędowych w sądzie 
niżej wymieniony:a, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnyra, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego 1 nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Skałat, dnia 18. września 1900. 


L. cz. E. 847/00 (5) (9214 2—8) 

Na żądanie Szymona Gniekiego w Uściu 
biskupiem, odbędzie się dnia 26. listopada 1900 
o godz. 11 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurza Nr. 6, licytacya 
realności objętej lwh. 403 ks. gr. gm. kat. 
Kołodródka, składającej się z pare. grunt. 
248, 601/2, 598, 599, 1686, 1637, 1082, 
1224/2, 1402, wraz z przynałeżnościami, skła- 
daiącem się z domu. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 4092 kor., przynale- 
Żności zaś na 80 kor. 

Najniższa ceną wynosi 2781 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie pizyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) imoże każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacys byłaby  niedopuszczalną, nełoóś) 

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytaeyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zaleszezyki, dnia 28. września 1900. 


L. cz. E. 287/00 (+) (9218 2—3) 

Na żądanie Nuty Elbergera w Kacpe- 
rowcach, odbędzie się dnia 26. listopada 1900 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6, lieytacya real- 
ności objętej wyk. hip. 1. 195 ks. gr. gm. 
Kasperowce, składającej się z pare grunt. 
lk, 853, 1018, 517, 643, 672 i 718. 

„Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę. jest ocenioną na 940 kor. 

Najniższa cena wynosi 626 kor. 67 hal, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzia do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ecenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niesopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie Jieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zaleszczyki, dnia 8. października 1900. 


£ 


Nr. 3461/900. (9234) 


Kundmachung. 


Bei der k. k. Tabakhauptfabrik zu Winniki in Galizien werden folgende 
Mengen an Scarten und Altmaterialien im Offertwege veraussert werden u. zw.: 
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wobei noch bemerkt wird, dass den eventuellen Erstehern nur die obausgewie- 
senen, nicht aber auch die bis zum Zeitpunkte der Ubernabme etwa weiters noch 
angesammelten Mengen an Searten u. Altmaterialien ausgefolgt werden. 


Sehrifiliehe, versiegelite mit einem 10o,tigen Vadium oder mit der Quittung einer k. 
k. Cassa über erlegtes 100, Vadium versehene. mit 1 K. per Bogen gestempelte und auf 
der Adressseite des Couverts mit „Offert auf Abnahme von Scartan (Altmt»rialien)* be- 
zeichnete Offerte, sind bis längstens 18. November 1900 Mittags 12 Uhr bei der k. k. Ta- 
bak- Haupt-F'abrik Winniki einzubringen. 

Im Postwege eingelangte Offerte können nur dann berücksichtigt werd n. w=nn selbe 
noch vor Ablauf des festgesetzten Termines, beziehungsweise vor Beginn der Olferte' óffnung 
der k. k. Tabskhauptfabrik auch wirklich zukommen. 

Offerte, welche sich hinsichtlich der Preisstellung auf andere Anbote berufen, z. R. 
durch Unterbietung des Bestbieters, so auch O 'neretal-Anbote sind als unm'uląssig ausge- 
schlossen, weshalb die Preisanbote für jede einzelne Gattung der ausgeschriehenen Artikel 
zu stellen sind. 

Es soll jedoch jedem Offerenten unbenommen bleiben, die Erklärung beizufügen, wie 
er die für einzelne Artikel angebotenen Preise erhóhe, wenn ihm mehrere (bestimmt be- 
zeichnete) oder alle ausgeschriebenen Artikel zur Abnahme überlassen werden. 

Auch steht es den Off-renten feei, die Anbote für jede Gattung, wie selbe bei den 
betreffenden Fabriken in der Kundmabung angegeben erscheinen, loto der einen oder den 
anderen k. k Tabak-Fabrik zu stellen, usd darnach ihre Preise zu bestirmmen. 

Jedes Off-rt muss unter doppelten, verschlossenen Couverts eing-bracht werden, von 
weleben das äussere die Adresse des Amtes, und dus innere die obangefiih"te Bezeichnung 
zu enthalten hat 

Die Licitations-Bedingnisse kónnen wäbrend der gewöhnlichen Amtsstunden bei den 
k. k. Tabakbauptfabriken in Winniki, Góding und Krakau, bei den k. k. Tab:kfabriken in 
Jagielnica, Monasterzyska und Zabłotów, bei dem k. k. Tabakyerschleissmagazine in L m- 
berb, bei den Handels- und Gewerbekammera in Lemberg, Briinn Olmiitz u. Troppau und 
bei dem Oekonomate der k. k. General-Directien der Tabakregie in Wien eingesehen werden. 


K. k Tabakhauptfabritk. 


Winniki, am 27. Oktober 1900. 
a 
L. cz. E. 1074/00 (4) (9255) 

Na żądanie Abrahama S hichtera 4 
Jazłoweu, odbędzie się dnia 9. listopada 1900 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV, w Buczaczu, 
lieytacya 1/8 częśc realności wyk. hip. 1. 
517, tudzież *, części realności wyk. hip. 1. 
518 ks. gr. gm. Jazłowiec objętych, Bazylego 


Strzeleckiego, syna Michała, wnuka Maksyma, 
własnych. 


Nieruchomości te, wystawione na licyt:- 
cyę, są ocenione a to: 1/8 część realności 
lwh. 517 na 62 kor. 20 bal, zaś *), część 
realności lwh. 518 na 292 kor. 50 hal. 

. Najniższa cena realnoś-i lwh. 517 wy- 
nosi 41 kor. 67 hal, zaś realności lwh 518 
wynosi 195 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 


larny, wyciąg kałastralny, protokoły ocenie- , Takie prawa, w obec których niniejsza 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- | licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w  sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV | 3erminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 


Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalią, należy zgła- 
sié do sądu najpóźniej przy wyzuaczcuj a Br- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej uchoimości ni mo- 
glyby być już ze skul podnoszona 

Te osoby, dla których jakie prawe lub 
ciężary na powyższych siernehomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstsną, zawiadźiniana be- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
zia jedynie przez przybicie na ialuiey sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i mie wskażą teww} sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Buczacz, dnia 3. października 1900. 


L. 809,900 (9238 1—83) 

Dnia 15. listopada 1900 odbędzie się 
w biurze e. k. Zarządu salinarnego w Boie- 
chowie lieytacya za pomocą ¿fert pisemnych 
na dostawę rozmaitych materyałów w r. 1901. 

Oferiy zaopatrzone z .aczkiem stemplo 
wym na lkor, zawierające 100/, ofertowanej 
<woty jako wadyum i zaopatrzone w klauzulę, 
iż oferentowi dokładnie są znane warunki li- 
cytacjjne i że iakowym bezwarunkowo się 
poddaje, wnosić należy w powyższym termi- 
nie najpóźniej do godziny 11 przed południem 
na ręce Naczeluika e. k. Zarządu. 

Wykazy potrzebnych mat ryałów tudzież 
warunki licytacyjne przejrzeć można w zwy- 
kłych godzinach urzędowych w burza e k. 
Zarządu salinarnego. 

C. k. Zarząd sali arny 

Bolechów, dnia 25. pażdziernika 1900. 


L. 29543/00 
Ogłoszenie licytacy . 

Celem wydzierżawi=nia prawa poboru 
podatku spożywczego od rzezi bydła i wyrębu 
mięsa w okręgu dzierżawnym Pizeworsk z 23 
imiejscowcściami należąc=mi do III klasy tary- 
fowej na przeciąg czasu jednego roku t.j od 
dnia 1. stycznia 1901 do dnia 31. gru- 
dnia 1901 bezwarunkowo lub na lat trzy 
t. j. od 1. stycznia 1991 do 51. grudnia 
1908 również bezwarukowo lub waruukowo 
t.j. z zastrzeżeniem wypowiedzenia kentraktu 
na drugi względnie trzeci rok dzierżawy Z ce- 
ną wywoławczą na każdy rok 12141 korea 
32 h. słownie dwanaście tysięcy sto dwadzie- 
ścia jeden koron 82 h., rozpisuje się niniejszem 
pod warunkami zawartymi w równocześnie 
wydanem ztąd drukowanem obwieszszeniu 
drugą publiczną licytacyę, która odbędzie s ę 
w ć. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Jaro- 
sławiu za pomocą ustnych i pisemnych na- 
daży w dniu 15. listopada 1900 r. 

Każdy majʻey chęć licytowania ustaje 
lub za pomosą ofert pisewnych ma złożyć wa- 
dyum wynoszące 10*/, ceny wywołania zatem 
kwotę 1213 k ron. 

Ustna licytacya odbędzie się w budynku 
*,k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Jarosła- 
win w dniu 15. listopada 1900 od godziny 
9 rano do godziny 18 w połulnie. 

Oferty pisemne, wygotowane w przepisa- 
nej formie i zaopatrzone w wadyum, którego 
wysokość wyż j podano, tudzież ostemplowane 
znaczkiem 1 Kk. należy wnosić najpóźni-j do 
godziny % rano w dniu licytacyi t j. do 
chwili rozpoczęcia licytacyi ustnej do rąk e. k. 
Dyre: tora okręgu skarbowego w Jarosławiu. 

Telegraficzn""h nadaży nie prz jmuje 
się. Kwity kaneyjne z dzierżawy niewygasłej 
nie będą jako wadyum przyję'e. 

Bliższe warunki licytacyjne jak też wy- 
kaz miejscowości należących do wydzierżawić 
się mają* go okręgu dzierżawnego mo.ą być 
przejrzane w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbo- 
wego w Jarosławiu tudzież w bisrach tntej- 
szookręgowych e. k. Nadzorów straży skarbo- 
wej w Jarosławiu, Przeworsku, Majdanie sie- 
niawskim, Lubaczowie i Oieszanowie 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego 

Jarosław, dnia 26. października 190”. 


(9278) 


I. cz. E VI. 206800 (5) (9177) 

Doia 4. grudnia 1900 o godz. 10 przed 
potudniem, w sądzi» niżej wymienionym, W 
biurze Nr. 8, odbędzie się lieytacya realnośc! 
lxh. 803 i 806 »szgr. gw. Tarnów objętych. 
wraz z przynależn ściami. 

Nieruch mości, wystawione na licytację, 
są ocenione a to realność lwh. 3'8 na 112.000 
kor., zaś realność lwh. 306 na 72.000 kor., 
przynależności rea!aości lwh. 308 na 277 kor. 
30 bal, a realności lwa 306 ns 437 kor. 
89 hal. 

Najniższa cena wynosi realności lwh 
308 — 566.188 kor. 65 hal, z.Śś realności 
lwh. 806 — 36.213 kor. 90 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjse, które się obecnie 
zatwierdza, i odnoszące się do tych nierucho- 
mości dokumenta można przejrzeć w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 8. 


rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
ułyby być już ze skutkiam podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
oheenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział VE 
Tarnów, dnia 5. października 1900. 


L. cz. E. 605/99 (81) (9227) 

Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowego 
w Jaśle, odbędzie się dnia 4. grudnia 1900 
o godz. 9 przed połuiniem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1, relicytacya 
parceli gruutowej 18172 z 4-ma szybami 
naftowyni do realności lwh. 281 gm. kat. 
Wojtowa należą ej, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z szspy, ogrzewalni, 3 beczek 
na ropę po 10% g.rney objętości, szlamówk:, 
młynka i dłua z 22 ma sztangan:, 

Wartość szącunkowa parceli gruntowej 
1317/2, wystawionej na relicytacyę, iest ocenic- 
ng n: 200 kor., przynależności zaś na 430 kor. 

Najniższa cena wynosi 815 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t d.) może każdy, mający chęć kupie- 
uia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej rorzęzenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom>ści nie mo- 
ołyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jake prawa lub 
ciężary na powyższej uieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toka postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadatmmiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego vostępowania 
jedynie przez przybicie ra tabicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sącu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzidie sądn za- 
mieszkatege 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Biecz, dnia 14 października 7900. 


Konkursa. 


Konkurs. 

Rozpisuje się niniejszem konkurs na 
stałą posadę laborasta przy zakładzie fizy- 
eznym e. k. Uniwersytetu Jagiellońskiego w 
Krakowie. 

Z posadą t> p:łączona jest roczna płaca 
500 kor., dodatek aktywalny 240 kor., tu- 
dzież w razie możności wolne mieszkanie. 

Ubiegający się o t» pusadę, zastrzeżoną 
na mocy ustawy z dnia 19. kwietnia 1872 
L. 60 Dz. dla wysłużonych a certyfikat po- 
siadających podoficerów e. k armii, winien: 

a) udowodnić, że jest z zawodu mecha- 
nikiem precyzyjąym (Prócisionsmechaniker) 
i posiada dokładną znajomość tego fachu, 

b) wykazsć, że jest dostatecznie obzna- 
jomiony z innemi robotami do zawodu me- 
chanika należącemi. jak roboty stolarskie, 
szklarskie (Tischler uud olaserarbeiten) ete., 
tudzież że zna się na posłudze przy installa 
cyi elektrycznej (elektrische Installationen). 

e) przedłożyć świadectwo uzdolnienia do 
«adzorowania raot'ru gazoweg. i urządzeń 
służących do oświe'lenia elekt ye”nego, 

d) udowodnić, że jest obywatelem kró- 
lestw i krajów w Radzie państwa reprezento- 
wanych, ni. mniej wykazać wiek, stan, fizy- 
czne uzdolnienie. tudzi ż z ajomość języka 
polskiego i niemieckiego w słowie w piśmie. 

Do chowiązków laboranta rależeć będzie 
sp rządzenie i korserwacya (Anfertigung und 
Iest nd altun*) instrumentów fizycznych, tu- 
dzież posluga przy doświadczeniach nauko- 
wych i przy ćwiczeniach uczniów. 

Podania należy wa'sić najdalej do dnia 
15. grudnia 1900 do e. k. S:natu Akademi- 
ckiego Uniw rsytetu Jagiellońskiego w Kra- 
kowie bezpośrednio, a jeżeli kompetent pozo- 
staje w służbie publicznej, za pośrednictwem 
swej przełożonej władzy. Tylko w braku u- 
xwalifi owanych, powyższa warunki posiada- 
jących podoficerów, mogliby być ewentnal- 
n e uwzględnieni inni kan ?ydacyl. 

Na razie nadaną zostanie ta posada pro- 
wizorycznie, stabilizacya nastąpi dopiero po 
o 3byciu jednomiesięcznej zadowalniającej próby. 

Kraków, dnia 26. października 1900, 


L. 848 (9223 2—3) 


—— m - 


| 


L. 68572. 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania czterech stypendyów 
synoszących po (400) czterysta koron rocznie 
z fundacyi ś. p. Napoleona Jeleńskiego, ogłasza 
się niniejszem konkurs. 

Stypendya z tej fundacyi są przezna- 
czone dla uczniów krajowej średniej szkoły 
rolniczej w Czernichowie, którzy p:mocę rze- 
czywiście potrzebują i potrzebę tę należytem 
Świadectwem ubóstwa wykazują, 

Fierwszeństwo przed innymi kandyda- 
tami. przysługuje potomkom byłych poddanych 
ze wsi łurezyce, Kosiejsk i Chojna w guberni 
Mińskiej w powiecie Mozyrskim położonych, 
wyznającym religię chrześcijańską, w braku 
takich kandyda'ów mogą otrzymać stypendya 
z niniejszej fundacyi uczniuwie narodowości 
polskiej, religii rzymske-katol:ekiej lub grecko- 
uniekiej, pochodzący z Królestwa Polskiego 
lub w ogóle z prow neyj polskich wchodzą- 
cych obecnie w skład Cesarstwa Rosyjskiego. 
Pomiędzy kandydatami tej drugiej kategoryi 
służy pierwszeństwo synom rodziców, którzy 
ze względów politycznych lub religijnych zmu- 
szeni byli porzucić ojczyste strony. 

Prawo nadawania tych stypendyum słu- 
ży Wydziałowi krajowemu Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem na podstawie propozycji Kuratoryi 
krajowej średniej szkoły rolniczej w Czerni- 
chowie zdziałanej w porozumieniu z W. Dr. 
Stanisławem Abłamowiczem jako egzekutorem 
rozporządzenia ostatniej woli. 

Podania należy wnosić na ręce Dyrekcji 
krajowej średniej szkoły rolniczej w Czerni- 
chowie do Wydziału krajowego najpóźniej do 
dnia 15. listopada b. r. i załączyć do nich 
metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa i o-tatnie 
Świadectwo szkolne, a ewentualnie także do- 
wody, że kandydat pochodzi z byłych podda- 
nych wsi powyżej wymienionych. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. księstwem 
Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 24. paź *ziernika 1800. 
Grott. 


L. 12012/pr. (9232 2—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia kilku poszd starszych 
inżynierów w VII. ewentualnie inżynierów 
IX. klasie rangi z systemizowanymi poborami 
w galicyjskiej państwowej służbie budowni- 
czej rozpisuje się konkurs z terminem do 20. 
listopada 1900. 

Ubiegający sią o te posady winni wnieść 
podania opatrzone w dowody kwalifikacyi i 
zuajomości języków krajowych w przepisanej 
drodze służbowej do Prezydyum c. k. Na 
miestnictwa we Lwowie. 

Prezydyum e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 26. października 1900. 


L. 2881 (9166 3—3) 
KONKURS. 

Wydział powiatowy w Taruobrze- 
gu na mocy uchwały swej z 21 wrze- 
śnia 1900 ogłasza konkurs na posadę 
akuszerki okręgowej z siedzibą w Ba- 
ranowie, z roczną płacą 100 kor. i wy- 
nagrodzeniem po 2 kor. od każdej bez- 
płatnie udzielonej pomocy ubogiej ro- 
dzącej 

Równocześnie nadmienia się, iż 
można będzie uzyskać płatną posadę 
akuszerki miejskiej, 

Do okręgu akuszeryjnego Baranów 
należą gminy i obszary dworskie: Ba- 
ranów, Suchorzów, Wola gołego, Sko- 
panie. Knapy, Durdy licząc 6135 lu- 
dności 

Posada jest do objęcia od i. sty- 
cznia 1901, podania zaś należy wnosić 
do Wydziału powiat:wego w Tarno- 
brzegu najdalej do 1. grudnia b. r. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Prezes: Horodyński. 


L. cz. S. 1/99 (96) (9253 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku ogłasza, 
że w miejsce e.k. Radcy Sądu krajowego Jó- 
zefa Iinickieg» zamianował e. k. Radeę adu 
krajowego dra Oresta Dobrzańskiego komis- 
rzem konkursowym w sprawie konkursowej 
Szymona A's'era. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział 1V. 

Sanok, dnia 7. października 1900. 


L. 11582 (9244 1—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia dwu posad woźnych 
przy nowo utworzonym Sądzie powiatowym w 
Zakliczynie systemizowanych ewentualnie przy 
innych Sądach powiatowych lub kolegialnych 
opróżnić się mogących dla wysłużonych pod- 
oficerów zastrzeżonych woźnych rozpisuje się 
konkurs z terminem do 28. listopada 1900. 


Podania wnosić należy w  przepisanej 


(9216 3—3) | 
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drodze do Prezydyum Sądu krajowego w Kra- 
kowie. 
Prezydyum Sądu wyższego. 
Kraków, 29. października 1200. 


Upadłości. 


L. cz. S. 2/99 (147) 
Ogłoszenie 
W konkursie Bernarda Kornblu:ca wy- 
znacza się audyencyę do rozprawy celem usta- 
lenia reszczeń zawiadowcy masy i jego zastę- 
pey do wynagrodzenia i zwrotu : oniesionych 
wydatków na dzień 8. listopada 1900 goiz. 
11 przed p łudniem w c.k. sądzi: krajowym 
cywilnym w Krakowie biuro Nr. 6. 
Na audyencyę tę zaprasza sią wierzy- 
cieli koskursowych. 
Kraków, dnia 25. października 19U0. 
Komisarz konkursowy. 


L. cz. S. 12,98 (128) (9284) 
Ogłoszenie. i 

Komisarz konkur owy sądu krajowego 
jako handlowego we Lwowie zaprasza w.erzy- 
cili masy rozbiorowej firmy „Natana Bau- 
məna Synowie" na 14. listopada 1900 o 11 
god». przed południem do biura Nr. 20 Sądu 
krajowego przy ul. Teatralnej l. 13. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział VII. 
Lwów, dnia 27. października 1900. 


4 |. > 
arh ieh 
Wyroki prasowe. 
HU. ew Pr. 232/00 8 (9282) 
Oromo me He! 

B amena Gro Bernuecrea Iicapa: 

UQ x. Cya KkpaeBuń aga cHpaB Kap- 
Hax y JIsBOBi piwas ma mogerani $$. 489 
i 493 gax. kapuoro i $. 37. 38ak. mpac., mo 
sMicT apraky.y yMIIĄeHOTO B YACH) 24 ya- 
tomuen: „l pouająckih roxot“ 3 gma 25. 
moBraa 1906 wią Hanmcero: 1) „Xaoua — 
Ilozasu* B yeryni BİA GJIB „Ilortmy Bia 
TOrO He BUJJUTE" 10 „aw Bropósrie* i 2) 
„3 Cuarnamusaa* B ycryni siy cAiB „Ńmo 
Hac Big TOTĄA* AO „Uonokieru* MİCTHT B 
co6i sHameHa MpoBHSy 3 § 302 Bak. kap. i 
upoTo yeopaBeX.IABEHA ECTE BADAJKEHA Ye- 
pes ų k. IIpokyparopa xepskaBHoro KoRQi- 
CKATA CE HACONUCH. 

B Bachaiqąok Toro piimeaa s3Ó0oponese 
ecto „jaJIBIMe INHDEHE Tory apTukyly A 8a- 
6pamuh Bak.laq Mae ÓyTu 3HumeHHń 

JIsBiB, Aaa 30. skoBraa 1900 


L. ez. Pr. 203,00 4 
Ogłoszenie. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. wyższy Sąd krajowy wskutek za- 
żalenia e. k. Prokuratora państwa przeciw 
orzeczeniu e. k. Sądu krajowego dla spraw 
karnych we Lwowie z dnia 13. października 
1900 Pr. 208/00 2 niesatwierdzającemu za- 
rządzonej w dniu $. października 1900 konfi- 
skaty artykułu umieszczonego w czasopiśmie 
„Kurj.r Lwowski“ Nr. 279 z dnia 8. paździer- 
nika 1900 pod tytuł. m „Pułkownik Miłkowski 
w Ameryce“ w ustępie od słów „Kochan 
Rodacy“ do końca postanowił po wysłuchaniu 
c. k. Nadprokuratora Państwa zażaleniu temu 
dać miejsce, orzeczenie zaczepona zmienić 
i na zasadzie S$. 489 i 494 post. karn go 
orzec, ża treść artykułu umieszczonego w cZa- 
sopiśmie „Kurjer Lwowski“ Nr. 279 z dnia 
8. października 1500 pod tytułem „Pułko- 
wnik Miłkowski w Ameryce“ w ust;pie od 
słów „Kochani Rodacy* do końca zawiera 
znamiona zbrodni z $$. 58 lit. e. u k., ża 
zatem usprawiedliwiona jest zarządzona przez 
e. k. Prokuratoryę Państwa konfiskata tego 
czasopisma, wzbronion» jest rezpowszechnianie 
tego artykułu a zabrany nakład ma być zni- 
SZCZONY. 

Lwów, dnia 30. października 1900. 


(9218) 


i. ez. Pr. II. 208,00 2 19810) 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy crzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, Że 7a- 
mieszczony w Nr. 203 p-ryodycznego czaso- 
pisma drukowego „Naprzó.* z duia 29. ps- 
ździernika 1900 artykuł pod tytuł+m „Najno- 
wsze cuda w Gslicyi* zawiera znamione wy- 
stępku z $$ 300, 3021308 u. k., że zakazuje 
się rozszerzania tego artykułu. 

O. k. Sąd krajowy karny jako prasowy. 

Kraków, dnia 31. października 1300. 


RLM wę - 
Rozmaśia adwioszczenia. 


L. cz. A. XVI. 337/99 2 (8951 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy oddz. XVI. w Kra- 
kowie podaje do wiadomości, iż w dnia 15. 
lutego 1895 w Kolnie w gubernii Łomżyń- 
skiej zmarł ś. p. Jan Nisiołowski poddany 
rosyjski, pozostawiając w depozycie sądu tutej- 
szego kwotę 383 zł. 38 et. 


T 


Wzywa się zatem wszystkich dziedziców 
oraz możliwych wisrzycieli zmarłego, tak pod- 
danych austryackich, jakoteż cudzoziemców 
przebywających w krajach reprezentowanych 
w Ra zie państwa, a mniemających mieć ja- 
kie prawa do powyższej spuścizny lub preten- 
sye do zmarłego, aby ze swemi prawami w 
dazu 6 tygodu:, od dzia ogłoszezia tego edy- 
ktu, tem pewniej w -ąadzie tutejszym zgłosili 
się, ile że w przeciwnym razie po upływie 
terminu tego, Spuścizna ta wydaną zostanie 
właściwej władzy zasranicznej do dalszego 
urzędowania. i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 

Kraków, dria 27. grudnia 1899. 

L. 108.488. 
OBWIESZCZENIE. 

O. k. Ministerstwo spraw wewnetrznych 
na podstawie art. $ konwensyi weterynarskiej 
z państwem niemieckiem z dnia 6. grudnia 
1891 i punktu 5. protokołu końcow:go (Dz. 
u. p. Nr. 16 z roku 1892) reskryptem z dnia 
26. października b. r. 1. 89 0*%4, wzbroniło 
bezwarunkowo wprowadzać bydło rogate do 
królestw i krajów reprezentowany:h w Radzie 
Państwa z następujących zarazą płucną zapo- 
wietrzon:ch i z tego powodu zamkniętych 
obszarów państwa niemieckiego a mianowicie 
z okręgów rządowych Liegniea (Liegnitz), 
Magdeburg i Merseburg w królestwie pru- 
skiem. 

Zakaz ten obowiązuje od dnia ogł:szenia 
w urzędowej „Gazecie lwowskiej“ aż do od- 
wołania w miejsce zakazu c. k. Ministerstwa 
z dnia 9. października b. r. l. 36.746, ogło- 
szonego tutejszem obwieszezeniem z 15. paź- 
dziernika b. r. 1. 102.320. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
meści. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 31. października 1950. 


L. 108 052. 
OBWIESZCZENIE 
Z p>wodu zawleczenia pomoru świń do 
powiatu Sehluekenau i B.-Leita, jakoteż ze 
względu na znaczne roz<z*rzenie się tej za- 
razy w Gaiieyi, *. k. Namiestnictwo w Pradze 
znoszą” swe rozporz. z 22. sierpnia b. r. |. 


149.950 ogłoszone tut. obwie-zczeni-m z 31. | 


sierpnia b. r. l. 16.419, zarządziło reskryptera 
z 28. października b. r. l. 196.671 celem po- 
wstrzymania *alszego zawlekania tei zarazy, 
co następują: 

Przywóz świń użytkowych i hodo- 


włanych z Galieyi do Czech je t zaka-: 


zsny. 
Przywóz świń przeznaczonych na 
rzeź z Galicyi z miejscowości wolnych 


od za'szy dozwolony jest do miast na-| 
stępujących a to: Aseh, Auss'g. Benesch:u, | 
Bilin, Bodenbach, B.-Brod, B.-Leipa, B.-Ska-; 


litz, Braunau, Briix, Budweis, Casleu, Chote- 


bor, Chrudim, Deutschbrod, Dobran, Dux, ; 


Eger, Elbogen, Falkenau, Friedland, Gablonz, 
Górkau, Graslitz, Grulich, Horitz, Humpolec, 
Jaromer, Jicin, Joach:msthal, Josefstadt, Jung- 


FERE REE E RET EN 
 BORIESICHIA 


bunzlau, Kaaden, Karlsbad, K!attau, Kolin 
Komotau, Königgrätz, Kónigiuhof, Kónigstadtl, 
Adler-Kosteletz, Kuttenberg, Landskron, Iaun, 
Leitmeritz, Marienbad, Melnik, Mühlhausen, 
Nachod, Neubydzow, Nenhaus, Neustadt a./M., 
Niemes, Pardubitz, Prelaue, Pilgram, Pilsen, 
Pisek, Podebrad, Raudnitz, Rokycan, Rum- 
burg, Saaz, Schlan, Schluckenau, Schotten- 
hofen, Semil, Starkenbach, Strakonitz, Taus, 
Teplitz, Tetschen, Trautenau, Turnau, Warns- 
dorf, Weipert, Wildenschwert, Prag Holescho- 
witz z miejscowościami leżącemi w policyj- 
nym rejonie miasta Pragi i Liberca (Reichen- 
berg). 

Sprowadzone z Galicyi świnie nie mogą 
być w stanie żywym z powyż wymienicnych 
miejscowości wywiezione. 

Świnie, które przy wyładowaniu okażą 
jsię zdrowemi, mają być przewiezione na wo- 
zach o zaprzęgach końskich do rzeźni w miejscu 
į przeznaczenia i tam wybite najpóźniej w ciągu 
6 dni. 

Jeżeli wprowadzone świnie oksżą się 
przy wyładowaniu dotkniętemi jedną z chorób 
zaraźliwych, natenczas dotyczący transport 
św:ń przewisziony ma być do publicznej rzeźni 
połączonej ze stacyą kolejową torem kolejo- 
wym i tam wybity w ciągu 48 godzin. 

Przekroczenia niniejszego rozporządzenia, 
które wchodzi w życie 28. b. m., karane 
będą wediug ustawy z 24. maja 1882 Dz. p. 
p. No. 51). 

Co się podaje do powszechnej wiado- 


mości. 
L. Prez. 2829 (18/00) (9248) 
Na czwartą zwyczajną dnia 3. grudnia 
;1900 rozpocząć się mającą kadencyę sądn 
| przysięgłych w Nowyn. Sączu zamianowani 
| zostali: Prezydent Kostka przewodniczącym, 
; Radcy Wiśniowski, Szameit, dr. Matusiński 
li Pisztek jego zastępcami. 
Nowy Sącz, dnia 27. października 1900. 


Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 3Ł. października 1900. 


i 


L. cz. IV 24/97—98 6 (9112 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 
| do wiadomosci, że do spadku bł. p. Bendyta 
; Semel zmarłego 11. grudnia 1696 w Dolinie 
| bez pozostawienia rozporządzenia ostatniejżwoli 
powołanymi są między innymi Dobra Treitler, 
| Wigdor Semel i Abraham Wolf Semel. 

Güy miejsce pobytu tychże nie jest zna- 
tem wzywa się ich, aby w przeciągu roku, 
li_ząc od daty tego edsktu, zgłosili się w sądzie 
i wnieśl: oświadczenie do spadku, gdyż w 
przeciwnym razie zostanie przewód spadkowy 
przeprowadzonym ze sgłaszającymi sia spad- 
kobiereami i z ustanswionym dla ni:h kura- 
torem Herschem Diamandem z Doliny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

D Tne, dnia 21. czerwca 1600. 


EHO 


prywalne. 


SRŻAŃZZE POREDA PARMA CE ZWI ROZEWIE A E EE a A OE a E o 


K. k Staatsbahn-Direction in Lemberg. 
Nr. 712471. 


Goncurs. 


Zur Basetzunę der freigewordenen Babn- 
ar:tepstelle für den bahnärztlichen Bezirk 
Drohobycz mit dem Wohnsiize in Drohobycz 
wird hemit der Concurs ausgeschrieben. 

Mit diesem Posten, zu welehem die 
Versehung dis tahnirztlichen Dienstes nach 
Massgabe der bestehenden Vorschriften für 
die Strecke der Linie Chyrów-Stryj von km. 
60-5 bis 100:627 mit den Wśchterhausern 
Nr. 47-77 und den Stationen und Haltestel- 
len Dobrowlany, Drohobycz, Bolechowee, Gaje 
wyżne u. Zawadów und für die Strecke der 
Linie Drohobycz-Borysław von km. 0281 bis 
11775, den Waeht rhausern 1 bis 9 und 
den Stationen Drohsbycz - Truskawiec und 
Borysław gehórt, ist ein Jahreshonorar von 
1200 (eintausendzweihundert) Kronen nebst 
einem jabrlichen Wagenpauschale ron 720 
(siebeshundertzwanzig) Kron: verbund n. 
Bewerber um diesen Posten haben ihre sd- 
jnstierten und vorschiifismässig gest mpelten 
Gesuche bis in*lusive 20. November 1900 jm 
Einreichungspro'okoile de: k. k. Sisatsbahn- 
Direetion Lemberg (Śrasiekizasse Nr. 5) zu 
überreichen. Dem Oompetenzgesncha ‘ind 
ausser dn  Verwendungszeuzuissen , dem 
Nachweise der Osterr. Staatsbirgerschaft und 
dem Nachweise, dass der Csmpetent der 
deut chen und der Landessyrachen in Wort 
und Sebrift vollkommen mächtig ist, noeh 
beizuschli sn: 1) den Geburts oder Tauf- 
schein, 2) das Doetor-Diplom, 8) eim Facul- 
tatszesgnis enthaltend den Nachweis dass der 
Bewerber über ein normales Seh-, Hór-und 
Farbenunterscheidungsvermógen verfügt. 


Lamherg, am 27. October 1900. 


/G.k. Dyrekcya kolei państw. we Lwowie. 
| | M (9231 1—3) 


| Konkurs. 


Na posadę lekarza kolejowego dla okrę- 
| gu Drohobycz z siedzibą w Drohobyczu, roz- 
| pisuje się niniejszem konkurs. 


| i Czynności lekarza kolejowego określają 
istnieją:e przepisy kolejowe, a przestrzeń, któ- 
ki do tego okręgu należy, sięga na linii Chy- 
|rów-Stryj, od km. 605 do 100-627, ze stra- 
żnieami Nr. 47-77 i stacyami, jakoteż przy- 
stankami Dobrowlany, Drohobycz, Bolecho- 
wce, Gaje wyżne i Zawadów, na linii zaś 
Drohobycz - Borysław od km. 0'281 do 11775 
ze strażnircami 1 do 9 i stacyami Drohobycz- 
Truskawiec i Borysław. Z posadą ta połączo- 
ns jest placa roczna 1200 (tysiącdwieście) 
kor. i 720 kor. roeznie na objazdy. Należycie 
| ostemplowane podania o tę posadę, należy 
wnosić d» 20. listopada b. r. włącznie do 
protokoła psdawczego c. k. Dyrekeyi kolei 
| państ». we Lwowie (ul. Krasickich i. 5). Do 
| podań zawierających świadectwo z dotychczaso- 
| wego zajęcia, dowód przynależności i dowód, 
że petent włada językiem niemieckim i języ- 
i kami krajowymi w słowie i piśmie, załączyć 
należy: 1) metrykę chrztu lub urodzenia, 2) 
„dypl m doktora medycyny, 8) świadectwo 
| uniwersyteckie lub od specyalisty, że petent 
posiada wzrok i słuch normalny. 


| Lwów, dnia 27. października 1900. 
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E SAR r > TEI A RAC 

Drobne ogłoszenia 
og wyrazu potitem 17/, cante ifustym 
patitom 2 pan=ę 


J ySsSie WZI z najlepszych 


ppe 


polaca handel herbaty i kawy 


Kima Riadia LE LWOWIE 


YY szyny do szycia poprawne Singera z 
ayi pierwszorzędnych fabryk, najdokładniej ure- 
gulowane. Nożue od 27 do 65 zł Ręcznie od 25 do 
48 zł. Gotówką 10 pre. taniej. Nauki szycia udzie- 
la bezpłatnie, Warstat mechaniczny. Naprawa ma- 
szyn jak najstaranniejsza po cenach umiarkowanych. 
uë, Wrgnera, ul. Wałowa 31 (róg Podwala). 


Z A A PPE Ma A A WE MAO WRO WYTWARZA AA A IM 


e, zo BIPA ME 


ZRT 


wielkiej nędzy pozostaje Galewicz z ógiem 
dzieci, prosi © wsparcie, ul. Słoneczna 41. 


E TY) © własnego chowu 


dostarcza od 56 litrów zwyż, białe litr po 24 cent. 

czerwone po 26 cent. Próbki z tego 2 litry opłatne, 

za wysłaniem 96 cent. Benedykt HMertl, wła- 

šciciel dóbr, zamek Golitseh przy Gonobitz 
w Styryi. 


polo» E 
przeprowadzenia 

w wozach paientowazych 
koleją i w miejsou 

r>Gząc za sterenn, szyhką i rzetelną 


Szczepy owocowe 


wysokopienne silne z koronami. Jabłonie 
Grusze, Śliwy, Renklody, Węgierki, Czere- 
śnie, Wiśnie, 1 sztuka K. 1 do 1.20, Brzos- 
kwinie, Morele, Nektaryny (Brugnien), Ma- 
liny, Winna latorośl, Agrest, Porzeczki, Drze- 
wa i krzewy ozdobne itp. Cennik wysyłam na 
żądanie opłatnie. E. Ukluński, zarząd ogro- 
dów Olsza dwór, poczta stacya Kraków., 


‘usluge. 


Celem porozumienia się co do 
uczczenia pamięci wychowawców 
naszych, prosimy wszystkich byłych 
wychowanków ś. p. Karola i Anto- 
niny Jedlińskich, o łask. zgłoszenie 
się pisemne pod adresem: Dr. Witold 
Bilwin, Lwów, Mickiewicza 7 a. 
Dr. Witold Bilwin. 
Jan Błachowski. 


znam 


Koszule męskie 


o bardzo dobrym kroju i gatunku, gład- 

kie po zł. 1.50, 1.75 i 2.00, z fałdecz- 

kami przody po zł. 2.00 i 2.25, naj- 
lepsze pikowe po zł. 2.40 


poleca magazyn 


Maison de Crawattes 


Lwów, plac Halicki 1. 2. 


Wysyłka na prowincyę odwrotnie za- 


łatwia się. 
v,r+>, 80, 52 ent, i kurs pierwszy 90 


M = ra Ś 
Nowość! 
„rugi 2.30 et. — komplet oba kursy 8.00 et. 


a A A 


Księgarnia 
Dr. WI. Milkowskiego 


w Krakowie 
poleca dzieła naukowe pedzgoga 
Reussnera p. t 


Najlepsza Metoda 
najłatwiejsza do bardzo prędkiego a grun- 
townego nauczenia się Języków obeych 
bez nauczyciela, z objaśnieniem wymowy 

i Klnezem na końcu każdego dzieła. 


Jary rgalrc Polskto - niemiecki 
» Samoucze - kurs wstępny (Elementarz) 


: ct. — kurs 
W piwiarni Ołomunieckiej | Samouczek: Polsko- Francuski 
p i J „IAMOUCZEK  pyrs pierwszy 180 08 
h A drugi 4.80 et. — Gramatyka polsko-franeuska 
18% e-ntów. 
4 Menasc esa Wypisy Francuskie (Chrest.mathie fran- 
dac çaise) 1.20 cnt. 
Sykstuska 54, (vis à VIS Poczty) Q 5 ‘k « Polsko - Ruski kurs 
o 6 5 $ p : sh amo0uczek pierwszy 1.80 et. — kurs 
Dziś i codziennie przygrywać bę- | drugi 3.75 et 
dzie Wiedeńska damska kapela. | Samouczek“ PERO 
Wst wolny i bez zbierania, przytem kurs drugi 1.80 ct. — komplet 2.62 et. 
€P y E a Do nabycia takża we wsz:s'kich innych 


ceny zwykłe. l księgarniach. 
Ly PER a ana, sp g 
Najnowszy wynalazek! 


Lampka elekiryczna 
zapalająca się za pociśnięciem. | 
służyć może jako lampka nocna, do zapalania 
papierosów i t. d. Piękna ozdoba dla każdego! 
biurka. Nie psuje się nigdy z powodu nadzwy-| 
czaj prostej konstrukcyj 

Cena 7 zł. (14 koron) | 


Do nabycia u zastępcy 


A. Landowski | 
Lwów, Pasaż Hausmana. | 


©głoszenie. 


Poszukuje się na pomieszezenie biura urzędu loteryjnego 
we Lwowie od 1 sierpnia 1901, ubikacyj 18, kucheń 2, 
na I. lub II. piętrze gdzie jest II, w pobliżu głównej 
poczty i e. k. głównej kasy krajowej. 

i Oferty Z planami, wyciągiem tabularnym i oświadcze- 
mom, ze oferenci do 31 stycznia 1901 pozostaną w słowie, 
należy opieczętowane wnieść do godziny 12 w południe 
28 listopada 1900 do e. k. Dyrekcyi loteryjnej (Lotto- 
Gefalls-Direction) we Wiedniu. i 


| Z e. k. Dyrekeyi dla dochodów loteryjnych. 
Wiedeń, dnia 1 listopada 1900. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L 1%, Telafon Ni 357. 


erbat (|, kl. zł. 1.30 i 1.60 |W 
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) J. IHNATOWICZ } 
V a 
A 4 poleca ) ( 
? kor. kor. 

Wj Powietrze lasów iglastych w pokoju otrzy- powietrza w mieszkaniach i zapobiega WJ 
TAJ wuje się przez rozspylànie In dzidła rozwijaniu się chorób zakaznych, flakon N 
+ sosnowego. Prócz milego leśnego o 50 h. i = $ 


M 
A 
W 


zapachu, posiada nieoszucowane wia- 
sności hygieniczne. Owzyszeza i od- 
świeża p wietrze mieszkań w tak wy- 
sokim stopnia, że jest powszechnie 


p s 4 a a a O 
Kadzidło w papierkach przez ogrzanie 
otrzymuje się bardzo przyjemny za- 


pach, pakiecik zawierający tuzin. .— 


Kadzidło indyjskie w tasiemkach wydziela 


24 


zalecane przez pp. lekarzy do oddy- bard ża Ly aa 
chania osobom, cierpiącym na choroby szukiea j ch ero l To = AI 
a re aon Wd g Kadzidło salonowe sa się za pomocą AZ 
od . do 14 K. ) h I ) 

Kadzidło kościelne najprzedniejsze w rozpylacza, daje bardzo przyjemną i TAY 


paczkach pó a . . . AW. TE zdrową woń, odświeża i oczyszcza 
Kadzidło królewskie składające się z kwia- powietrze, flakon po 60 i 88 ) i 
TEN tów, żywie i balsamów wydzielających Trociczki czerwone i czarne przy paleniu 
0 przyjemrą woń, pakieciki po 8 i 16 wydzielają przyjemuą won, paczki po 
4 W pudelko SOM ia o c 0 c „ ilE= 8, 10 i 20 h., pudełko po 30, 60, ) i 
Kadzidło sułtańskie płynne, polewa się MUM WOJZSZE, : . 1.— 


na rozżarzoną blachę, wytwarza nad- 


zwyczaj przyjemny zapach, flakonik . —*50 


Trociczki desinfekcyjne radykalnie oczy- 
szczają powietrze tak w mieszkaniach 


(Zarządea Wł. J. Wakar). 


f Kadzidło antimiazmatyczne jest niezró- jak i korytarzach, pudełko . . . .—'20 ) í 
+ wnanym środkiem do odświerzania € 
4 


We Lwowie w sklepach własnych ul. Sykstnska 1. 25, ul. Halicka 1. 11. qr 
W Krakowie Sukiennice 1. 20. W Czerniowcach ul. Ruska 1. 8. Q 
/ 


W Przemyślu ul. Franciszkańska 1. 24. 
w" Eu gr | 7 w 7 227 
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Handel kawy i herbaty chińsko-rossyjskiej 
EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, plac Maryacki 10 


i jlepsze gatunki 
poleca 540 poieca najlep £g 
KAWY 


Herbatę 


zbieru majowego 


o smaku czystym i aromatycznym, który 
rozsyła franko opłacone do każdej sta, y1 
pocztowej, 4*/, kilogr. w woreczku: 


REEMOYCOREONESCNENAN zi GO Portorico: . . zł. 9.— `a kl. — 90 
w Souchong czarna . . . „ 32—| Cuba grubo ziarnista „ 9 no —.96 

o zbiór majcuyka 8 GS 3.— | Ceylon zielona - n 100—% n i= 

»  Kaysow czarna . , k.— „ przednia . . „10.40 „ 1-04 

» Melange de Lond. . Ś 4— „  gruboziarnista „ 10.75 „ 1.08 

a  Wysiewki herbaciane. . 130 „n perłowa 10.75 „ 108 

„n  Wysiewki herbaciane naj- Mocca arabska arom. „ 10.75 „ 10.8 
lepsze 1.60 | Jawa złota 10.75 1:08 


ŚR 0 Omg ay RZEŹ ET 
Ypakowania nie liczy się. Zamówienia z prowineyi wysyła się odwrotną pocztą 


> s= > 
3- A i S 


Skład i pracownia futer 


Feliksa i Juliana Lubelskich 


we Lwowie 
przy ulicy Wałowej liczba 3. 
Polecamy na sezon zimowy 
swój świeżo sprowadzony zapas 
futer w skórach 
jakoteż gotowych 


futer damskich i męskich | 
oraz | 
kołnierzy, zarękawki, czapki, baranice 
i wiele innych a możliwych rzeczy 
w zakres kuśnierstwa wchodzące. 
Również utrzymujemy na składzie 
wielki wybór sukna 
do pokrycia futer 
i sprzedajemy wszystko po mo- 
zliwie najniższych cenach. 
Cenniki ilustrowane gratis i franko. 


Konkurs. 


Wydział powiatowy w Bohorodezanach rozpisuje niniejszem konkurs na posadę lekarza 


L. 1650/900. 


okręgowego dla nowo utworzonego okręgu sanitarnego w tutejszym powiecie z siedsibą le- ` 


karza w miasteczku Łyścu, a obejmującego następujące gminy: Łysiec, Łysiec stary, Posiecz, 
Stebnik, Iwanikówka, Pochówka, Niewoczyn, Hrymiówka i Lesiówka, razem 9 gmin na ob- 
szarze 159 kl. kw. o ludności 9791. 
Płaca roczna lekarza okręgowego wynosi 1000 koron, ryczałt zaś na objazdy 600 ko- 
ron. Lekarz okręgowy w łuyścu będzie miał obowiązek utrzymywania apteki domowej. 
Ubiegający się o tę posadę wykazać się mają: 
1) Prawem obywatelstwa austryackiego, 
2) Dyplomem doktora medycyny uprawniającym do wykonywania praktyki lekarskiej, 
3) Nieskazitelnym charakterem, 
4) Zn:jomością języków krajowych, 
5) Praktyką najmniej dwuletnią w zawodzie lekarskim, 
6) Dostateczną zdatnością fizyczną do pełnienia służby lekarza okręgowego. 
Między kandydatami pierwszeństwo będą mieli ci, którzy. się wykażą dwuletnią służbą 
w szpitalu powszechnym po uzyskaniu dyplomu doktorskiego, lub egzaminem fizykaekim. 
Obowiązki służbowe określa instrukcya służbowa z dnia 31. grudnia 1891, Nr. 88 
Dz. ust. kraj. 4 
Podania należycie udrkumentowane, wnosić należy do Wydziału powiatowego w Bo- 
horodezanach w terminie do 80. listopada 1900. 


Bohorodczany, dnia 5. października 1900. 
Prezes: Szeliński. 


Papier fabryki papieru J. Fisłkowskich. 


